„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziet i Świąt uroczystych. 
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Palsdynozy Rumor kosztuja 30 oonłów, z przesyłką pocziową 12 gantów. 
Premnieratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i : 
cyłać franco do Adr ini ; i 
towanme nis podlezcją opłócie poczte d 


Należytości i nienależytości 
przez 


Dr. Ludwika Wolskiego. 


(Dokończenie) 

Ale nietylko teorya przemawia przeciw zapa- 
trywaniu się ministerstwa, lecz także i pozyty- 
wne prawodawstwu austryackie. Wszakże obok 
„pospolitej nałeżytości" (ordentliche Gebühr) *) 
istnieje także tak zwany „ekwiwalent“, któ 
ry gminy, kościoły, prebendy, tundacye i inne 
moralne osoby bez jakiegokolwiek aktu 
obrotowego od majątku swego opłacają, a 
który według samejże nazwy swojej i miejs a 
jakie w taryfie należytościowej zajmuje *) jest tx - 
ko odbrębnym rodzajem należytości od przenie- 
sienia. OÓwóż ekwiwalent ten pobiera się od rze- 
czy nieruchomyrh po dziesięcioletniem 
posiadaniu tychże?) na podstawie warto- 
ści, obliczonej według przecięcia czystego w cią- 
gu tych lat dochodu *). a to według wyraźnego 
brzmienia ustawy 5), nia za co iunego, jak tylko 
„za posiadanie“ (fur den Besitz), za ka- 
żdy dziesięcioletni peryod posiada- 
nia (fur jede Besitedaner von 10 Jahren ê). Czyż 
potrzeba lepszego dowodu, że prawodawca zamie- 
rzał opodatkować nieruchomy majątek, a 
wzgłędnie to, co majątkowi wartość i znaczenie 
nadaje t. j. posiadanie? U osób zbiorowych, 
w których ręku majątek stale zostaje, opodatko- 
wano to poBiadanie wprost i bezpośrednio ; co do 
innych posiadłości, które ciągle z rąk do rąk 
przechodzą, nie pozostawało nie, jak pobierać 
opłatę przy sposobności każdego aktu przeniesie- 
nia, z którego okazuje się i egzystencya majątku 
i posiadacz jego i osoby do zaplaty obowiązane. 
Jeżeli zań rzeczy tak się mają, to czyż jest coś 
naturalniejszego i więcej racyonalnego, jak te 
wysokość opłaty od trwania posiadania 
zależy, czyli innemi słowy, że w razie krótszego 


łub dłuższego posiadania przyzwala się stronie! 


większy lub mniejszy opust od normalnej nale- 
żytości ? 

Ależ — czytamy dalej w motywach — należr- 
ości od rozmaitych przeniesień obciążają także 
"rozmaite osoby, a zatem nie można twierdzić, 
jakoby opłaty te absorbowały po części realną 
wartość posiadłości. Gdzisż zresztą — pytają 
motywa — gdzie racjonalny powód, aby kupi- 
ciel realności nabytej przez sprzedającego przed 
rokiem, i roniejszą Dależytość od taj, k 
w podobnych zresztą stosunkach musiał uiścić 
wtedy, gdyby rzecz od więcej niż dziesięciu lat 
w posiadauiu sprzedającego zostawała ? i 

Jesteśmy rzeczywiście w kłopocie, jak odpo- 
wiedzieć na taki zarzut od takiej pochodzący 


ly Wyraz użyty w ustawie z 13 grudnia 1862. 
Nr. 89 dz. ust. p. (poz. tar, 406, uwaga 3). 

2) Poz. tar. 106 B. C. 

3). Patrz w miejscu w uwadze *) wskazanem, 

4) Rozporządzenie z 3 maja 1850. Nr. 181, dz, 
ust. p. (ustęp I, 1). 

5) Patent z 9 lutego 1850 (poz. tar. 106 B. e), 
której treść prosimy sprawdzić nie w bałamutnem 
wydaniu ministeryalnem z r. 1863, ani też w wa- 
dliwych lub niedokładnych prywatnych wydaniach, 
lecz w samymże dzienniku ustaw państwa (Nr. 50 
z r. 1850). 

6) Patrz drngi z początku ustę? poz. tar. 106, 
ustawą z 13 grudnia 1862 zmienionej. 


Narcyza Zmichowska 


przez 
Felicyę Boberską. 


(Dalszy ciąg.) 


Większej trochę wartości są prozaiczne utwory Ga- 
„Duńko z Ja- 
wura* j „Prządki*, szczególniej ostatnie, gdzie zamieściła 
ładne pieśni i bajki śpiewane i opowiadane wśród wieczor- 
nicy roboczej. Danko z Jawuru zaś, to syn wieśniaczy, bę- 
dąey wzorem szlachetności, który żyje w początku XIV wieku. 
Tło historyczne, charakterystyka czasu, nie istnieje tu wcale. 
imiona tylko króla Władysława. królewicza Kazimierza prze- 
noszą Das w ową epokę. Powieść jest gorącą ludu obroną, 
protestem przeciw jego uciskowi. (Gabryela przypisała ją 
„małemu siostrzeńcowi* i tak uważana, jako powiastka dla 
młodzieży, praca tu zyskuje, prostota jej formy i obrobienie 


bryeli o treści wziętej ze świata ludowego: 


odpowiada celowi. 


Wszystko to dopiero, jakoby próby wstępne. Pierwszym 
utworem i natchnionym i artystycznie w śliczną ujętym for- 
mę jest poezya należąca do najpiękniejszych lirycznych utwo- 
rów naszej literatury: „Czemu mi smutno“. Zbytecznem by- 
łoby ją powtarzać, gdyż powszechnie jest znaną, wszyscy 
odezuliśmy w niej to, co czystą duszę dziewiczą zasmucić 
może wśród łez i sieroctwa i błędów tej ziemi, odczuliśmy 
jak ta mężna, na Boga zdana dusza, podnosi się nad cier- 

"pienia i żałoby osobiste, a przecież wyznaje, że jej smutno: 


— — — „bo dziś jako cnotę 


W seree brać trzeba smutek i tęsknotę , 
I Bóg sam duszę dał mi do nich zdolną — 


A chyba w sądu godzinę okrutną 


Ja powiem Bogu, czemu byłam smutną, 


Bo ludziom mówić nie wolno!“ 


Smutno szlachetnej wśród niedoli i srogiego ucisku oj- 
. na ten smutek pożalić się 
wrogi nie dozwolą, ale wyzuć się zeń, żyć tem tylko, co 
własne, nie godzi się Poles, to też przed sądem bożym ze 
smutkiem nad niesprawiedliwa, a ciężką krzywdą narodu, 


czyzny, wśród bólu milionów 


ufnie stanie jej dusza | 


zy pieniężne ba preuzmerażę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ayi Motwcj Reformy w Krakowie — Dirty reklamacyjne nieopieczę- 
— Imstów siefranowarych nie przyjmuja się 

Tę kopismów: nurtcyłomyce Redakcya uie zwraci. 
Ad: sa HRedakcył | Administrźcyi — Ulica św. Jana Nr i3. 


strony. Przedewszystkiem ośmiełimy się zauwa- 
żyć, że zdanie, jakoby należytość tylko kupu- 
jącego a nawet głównie jego obciążała, jest 
niezgodne z ustawą. Prawda, że w kontraktach 
zwykł najczęściej kupujący przyjmować tę opłatę 
na siebie, ale według ustawy odpowiadają skar- 
bowi rządowemu obie strony niepodziel- 
nie, bez żadnego większego jednej lub drugiej 
zobowiązania. Istnieje też kilkanaście orzeczeń 
trybunału administracyjnego, według których wy- 
bór strony mającej się pociągnąć do zaplaty zależy 


jedynie od swobodnego uznania urzędów skarbo- 


wych, tak iż strona przez rząd naciskana pomi- 
mo wszelkich kontraktowych zobowiązań nie tyl- 
ko musi należytość płacić, ale nie ma nawet pra- 
ws domagać się, aby nakaz płatniczy także i in- 
nym niepodzielnie obowiązanym doręczono, lub 
aby w doręczonym jej samej nakazie wymieniono 
choćby oschy, które solidarnie z nią skabowi 
odpowiadają 7) Nie jest więc należytość i jej 
wysokość rzeczą dla sprzedającego tak obcą i o- 
bojętną, jak to rząd w swych motywach przed- 
stawia, 

Po tej wstępnej uwadze wystarczy jedna z 
najprymitywniejszych zasad ekonomiji, aby obalić 
całą rozumową podstawę projektu, przeciw któ- 
romu walczymy. Ktokolwiek chce kupić jakąś 
posiadłość a nie jest wprost lekkomyślnym. mu- 
si obliczyć i zesumować wszystkie wyplaty, która 
go z tego powodu czekają i zastosować je do 
wartości przedmiotu kupić się mającego. Jeśli więc 
chcemy nabyć majątek o rzeczywistej wartości 
100.000 złr. a musimy oczekiwać, że z powodu 
kupna wyrmierzą nam należytość 87/, od sta z 25 
procentowym dodatkiem t. j. w przybliżeniu 4.200 
złr., natenczas możemy zapłacić właścicielowi ty- 
tułem ceny kupna tylko 95.800 złr. Owóż jeśli 
majątek za tę cenę kupimy a następnie po nie- 
jakim czasie jesteśmy zmuszeni go sprzedać i 
jeśii wartość posiadłości została ta sama, naten- 
czas nowy nabywca, gdyby go za to ponowne 
kupno także należytość 4.200 złr. czekała, nie 
może wypłacić nam sposobem ceny kupna wię- 
cej niż 95.800 złr.; ponieważ zaś majątek kosz- 
tował nas 100.000 zir., przeto ponosimy 
na interesie według wszelkich reguł 
matematyki 4.400 złr. czystej straty. 
Jeżeli natomiast z powodu krótkości naszego po- 
siadania następne kupno ma prawo do opustu, 


jjeśli np. od kupna tego zamiast 87/, tylko 1 od 


sta trzeba będzie zapłacić, natenczas z różnicy 


tylko my (sprzedający właściciełe ) korzystamy : 


otrzymamy wyższą cenę kupna, niżbyśmy byli 
bez opustu otrzymali i strata nasza nmierównie 
będzie mniejszą. 

Tu anie gdzieindziej leży uzasa- 
dnienie tak zwanego opustu należy- 
tościowego, czyli raczej systemu, według któ- 
rego wysokość nmależytości ma zależyć od czasu 
trwania posiadania, Prawodawca nie kierował się 
wcale jakąś mdłą czułostkowością, jakiemiś nie- 
usadnionemi „względami słuszności“. Nie zapro- 
wadził on opustu niejąko z łaski, lecz w zasto- 
sowaniu zdrowych zasad ekonomji politycznej. 
Kto opodatkowuja kapitał, tem samem go zmniej- 
Sza, musi więc -— jeśli nie chce majątku na- 
rodowego uszczuplić — urządzić opodatkowanie 


— 


1) Patrz orzeczenia trybunału administracyjnego z 
11. października 1877, 9 lipca 1878, 18 lutego 
1879, 3 listopada 1880 (zbiór Budwińskiego Nr. 
184. 300. 425. 909) i wiele innych. 


ku*, autorka nie chce szczęścia : 


= — — dziś w ludzkiej mowie, 
Wesołość, zbytek. szezęściem się zowie. 

A tu, jak ludzkie rozsiane płemie, 

Ciężka tęsknota padła na ziemię, 

Gdzie serea biją — to w żalu czucie, 
Gdzie pieśni słychać, to w smutnej nucie, 
Gdzie dłoń młodzieńcza, to brzęk łańcucha , 
Gdzie słowo śmielsze, to szpieg co słucha. 
Gdzie się syn młody krajowi rodzi, 


To matka płaczem zawodzi. 


Co kupiec i co artysta roi, 


Lecz w obcej ziemi — jabym wolała, 
Tak cierpieć tutaj, jak bracia moi. 


K raków, dnia 15 


NOWA 
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W innej poezyi z tego pierwszego okresn literackiej | 
działalności Nareyzy, w wierszu zatytułowanym: „W imienni- | 
I 
| 


Gdzie nawet z Bogiem moʻlitwa cicha, 
Tam myśl, co skarży, tam pierś co wzdycha! 


Ja nie chcę szczęścia! mnie dziś ubogiej, 
Gdyby los złotem rzucił pod pod nogi, 
Gdyby możnością dla mnie się stały 
Wschodnich powieści ezeze ideały, 

I gdyby droższe nad wszystkie skarby 
Piękność i sztuka — myśli osnowę 
Zaczarowały w tęczowe farby. 

W dźwięki muzyki, w arcydzieł mnóstwo, 
W talentu świętość, w geniuszu bóstwo , 
W nęcącą sławnych ludzi rozmowę : 

I gdybym wszystko odrazu miała, 


A kiedy szczęścia nie chcę cudzego, 
To i mądrości nie żądam cudzej, 
Rozum, nauki — co mi do tego ? 

Ja kochać pragnę więcej niż drudzy. 
Kochać — bo miłość, to mądrość boża, 
To prawda wieków , to niebios zorza, 
Co równym światła promieniem świeci, 
Na silnych mędrców , na słabe dzieci. 
Tylko, że jak chciał symbol natury, 


tak, aby na tym majątku przynajmniej trwałe 
nie pozostały szczerby. musi przeto w danym 
razie dozwolić, aby należytość od naby- 
cia posiadłość zapłacona mogła być 
ściągnięta z renty, z dochodów tejże 
posiadłości. Owóż operacja ta może nastąpić 
tylko stopniowo w ciągu pewnego szeregu 
lat, zaczem przy posiadaniu, dla którego krótko- 
ści rezultat albo zgoła nie mógł albo tylko w czę- 
ści mógł być dopięty, stosunkowy opust jest n a j- 
raeionalniejszę„w świecie i ze stanowi- 
ska ekonomji politye hej wprost konieczną 
instytucją. 

Ależ — powiada «:ząd a za nim komisya — 
austryscki opust należytościowy jest u nik ate m, 
nie istnieje nigdzie, jak tylko u nas... I cóż z 
tego? jeśli tak jest. to tem zaszczytniej dla nas, 
tem gorzej dla innych. Czyż tylko wtedy mamy 
wierzyć w swój rozum, jeśli wstępujemy w obce 
ślady? czy, jeśli udało się nam stworzyć samo- 
istnie coś rozsądnego i dla nas stosownego, ma- 
my to skasować dla tego, iż dotąd nikt nas nie 
naśladował ? 

Przyznajemy z całą szczerością, że prócz au- 
stryackiego, znamy jedno tylko zagraniczne pra- 
wodawstwo fiskalne: francuską loi sur Tenregi- 
strement, która była pierwszą w Europie w tym 
kierunku ustawą i dla wszystkich innych stała 
się wzorem. I cóż z tego, że Francya nie ubo- 
żeje, chociaż olbrzymie i zawsze jednakowe na- 
leżytości od przeniesienia (droit de mutation) 
kapitał jej narodowy ustawicznie nadszarpują ? 
Szczęśliwy ten lud umie wytwarzać ciągle tyle 
kapitału, że i szezerby na narzędziu swej pracy 
wyrówna i nowe wciąż narzędzia przysposabia. 
A my? Czy przebolelibyśmy miliardy przez Fran- 
cyę zapłacone? czy nawet probowałby ktoś od 


nas je ściągnąć? Zniesienie opustu nie zrujnowa- 


łoby nas wprawdzie odrazu i doszczętnie, jakby 
nas zrujnowała francuska kontrybucya, ale przy- 
spieszyłoby proces stopniowego ubożenia , trawi- 
ło ciągle i umniejszało kapitał narodowy, de- 
precyonowało majątki, zmniejszyło kredyt hipo- 
teczny, który musi liczyć się nietyłko z intabu- 
lowanemi długami, ale także z przyszłemi nale- 
żytościami i przysługującem im prawem pier- 
wszeństwa. 

A zatem — przyjąwszy niegdyś główną myśl 
i system francuskiego na tem polu prawodaw- 
stwa z większą częścią srogich jego i uczucie lu- 
dności obrażających ;+„mad, nie usuwajmy z usta- 
wy tego, Co ową słogość zmniejsza i przynaj- 
mniej po części może nas z nią pojednać. Nie 
znośmy w epoce konstytucyjnej tych ulg, które 
nawet absolutnym bachowskim rządom wydawały 
się dla ludności niezbędnemi. Czyż nie byłoby 
rzeczą dziwną, aby przy przewądze żywiołów 
konserwatywnych wyłoniła się ustawa, 
przeciwna wprost zasadom konserwatywnym, po- 
legającym nie na czem innem, jak właśnie na 
tem, aby unikać raptownych zmian i nie obra- 
żać uczucia ludności przez reformy, których ko- 
nieczność nie została pierwej powszechnie uznaną? 

Powiada rząd, że opust należytościowy jest 
„proemią* za szybkie w posiadaniu zmiany. że 
tem samem działa szkodliwie na dłuższe utrzy- 
manie się majątków w jednem ręku i że dla tej 
przyczyny ni» można go ze stanowiska politycz- 
nego i ekonomicznego pochwalić. Owóż sądzimy, 
Że tak zwany chłopski rozum z trudnością da 
się przekonać. aby zapłata jakiejkolwiek— choć- 
by mniejszej — należytości była „premią*. Wi- 


A słońce musi 


w pracy bez rozgłosu , 


bie, niż nad grobem, 


I nawzajem 


a O A PE O a EK z ewa, 


Wolę być dzieckiem między drobnemi, 
Wolę być ciepłem ziarnem w mej ziemi, 
Niż gdzie daleko, choćby wysoko, 
Choćby przy słońcu, martwą opoką. 


Już więć z tęsknot i rojeń pierwszej młodości wy- 
dobył się duch jasny a silny. co w pracy dla drugich, 


dzie ukojenie i Szczęście. 
serce wysokie ból zakrwawi — to też w poezyi z nadpisem 
„Na nagrobku w Bąkowej” , nagrobku młodej, szczęśliwej 
niedawno żony i matki, mniema poetka, iż lepi} w gro- 


wszystkiego sama odbiegła, a nie nie odbiegło od niej“. 
. I znowu uciszają smutek poezya i młodość i wola 
działania dobrego i w wierszu „Niepewność* mówi poetka : 


„Ludzie, ludzie, czy nie wiecie 

Że jest szczęście na tym świecie, 
Patrzyć w niebo, gonić okiem, 

Za gwiazdeczką, za obłokiem , 
Słuchać pieśni, którą śpiewa, 
Naszej duszy duch przyrody 

W głosie piasząt, w dźwięku wody, 
W szeleszczących listkach drzewa, 


utego — Środa. 


Rok 1884. 


Prenumieratę przyjmują 


zamiejscewą : Administracya „NOWEJ REFORMY: 
miejacewą: Adninistracya Nowej Reformy, 
del Nowakowskićj w Sukiennicach. — Handel Kuklińskiego w kali Sukiennie 


przy uliey Grodzkiej i Ludwińskiego 
stracya za opłata od miejsca wiersza 


dok, że się dostanie nie dwadzieścia pięć, lecz 
tyłko dziesięć kijów , może być wprawdzie wiel- 
ce pocieszającym, lecz nie będzie taką ponętą, 
aby ktoś dobrowolnie kładł się na kobierzec. 
Mniej wygórowana należytość nie będzie wpra- 
wdzie tyle od kupna i sprzedaży odstraszać, ileby 
odstraszała opłata dwa lub trzy razy większa, 
lecz nikt dla niej nie sprzeda majątku, jeśli nie 
widzi w tem swojej korzyści, lub jeśli go sto- 
sunki do sprzedaży nie zmuszają. Jeżeli zaś ta- 
kie stosunki zachodzą, a sprzedaż przez wiel- 
kie należytości utrudniona lub tylko ze stratą 
może nastąpić, to sama ta okoliczność wystar- 
czy. aby projekt stanowczo potępić. 

I my jesteśmy za tem. aby własność, ile mo 
żności nie nadto szybko z rąk do rąk przecho- 
dziła, ale przyczyny zbyt częstych zmian gdzie- 
indziej upatrujemy. Przyczynami temi są: próż- 
(niactwo, niedołęztwo, lekkomyślność , marnotra- 
wstwo. Biedny opust nie temu nie winien: 
zniesienie jego nie nauczy nikogo być pracowi- 
tym, oględnym, dzielnym, oszczędnym. Znieśmy 
opust, A lekarstwo tak będzie skuteczne, 
jak w owej bajce, wraz z chorobą i chorego za- 
bije. Nie, chory zmarnieje, a choroba zostanie... 


- E 


—. 


Poseł dr. Aloizy Rybieki, zastępca członka|ż eń a zniesie r 


Wydziału krajowego, wybrany przez kuryę miast, 
objął urzędowanie w Wydziale w zastępstwie dra 
Smolki. 


wiadomości, które mieliśmy we wczorajszej ko- 
respondencyi wiedeńskiej — że poseł Zacharye- 
wicz przemawiał za ponownem podjęciem spra- 
wy budowy domu karnego we Lwowie. Na na- 
stępnem posiedzeniu ma koło obradować nad 
sprawą stanu wyjątkowego, przyczem ks. Czar- 
toryski wniesie w Kole wniosek odrębny przeciw 
zdaniu czterech kolegów z komisyi parlamentar- 
nej i z wykonawczego komitetu prawicy. Ka. 
Czartoryski głosował w komisyi dla stanu wyjąt- 
kowego zarówno przeciw wnioskowi większości , 
jak i mniejszości (patrz niżej). 


s. man AE ma 


Sprawa stanu wyjątkowego. 
Wiedeń, 10 lutego. 

(tt) Obrady komisyi dla sprawy stanu wyją- 
tkowego są już ukończone. Z przebiegu ich nie 
prawie, a z pewnością nie nowego nie doszło do 
wiadomości publicznej. Wywód rządowy, uzasa- 
dniający zaprowadzenie stanu wyjątkowego, po- 
wołuje się głównie na fakta dokonanych dwóch 
morderstw — na kolportowanie anarchicznych pism, 
które mają znacznie większy odbyt od pism so- 
cyalistycznych barwy umiarkowanej ( Zukunft 
6000 exemplarzy — a Wahrheit tylko 600) — i 
na liczne objawy, silnej w Wiedniu anarchicznej 
agitacyi. Z prawicy brali udział w dyskusyi prze- 
ważnie wysoko- konserwatywni, zaś Polacy i 
Czesi zachowali się prawie zupełnie 
biernie prócz Grocholskiego. który kładł nacisk 
na to, że osobistość prezydenta mini- 
strów ręczy za umiarkowane wykonanie nad- 


Mądrość i słońce jaśnieją z góry. 


na ziemi łono 


Rzucić swój czysty, swój promień złoty; 
Mądrość być musi w serca wsączoną, 

By stworzyć objaw ciepła i cnoty. 

Tak ja widziałam — oh! często w Życiu, 
Ze mądrość mędrców — słońce co świeci, 
Ale nie grzeje, a mądrość dzieci, 

To słońce w swojem odbiciu. 


następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dzien 


drobnym po 30 et. za każdy raz. Qgłoszenia do „Reformy“ ( 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cepe 1 złr. od 100 egre e A e w ry 
2d 17) egzem. dla miejscowych pranumeratorów. — Nale 


przekazem pocztowym. — Ogłeszenia i prenumerate vrzyjmujs: 
wej Reformy“ w księgarni F, H. Richiera í Altenberga); — Y zimują: We Lwowie Ag. „No 


| Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pollara ; 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W 
pp. Haasenstein & Vogler (takża w Hamberzu. Frankfurcie nad Menem. Berli 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastoj Nr. í 


nachium I Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska $ rao des 


że ,! pieczeństwu osobistemu ; 


O ostatniem posiedzeniu Koła polskiego (z 9| zawiesza artykuły 12 i 13 u 
b. m.) telegrafują do Gaz. Nar. oprócz tych | powszechnych prawach obywateli państwa z 21 


i wazystkie urzędy pocztowe; 
— Macazyn nowości F. A. Grigara, — Han- 
„ Handel J. Bajera 
w Rynku. — Ogłenzenia (inseraty) przyjmuję Adai 
drobnain pismem (petit), z» pierwszy raz 10 et., za każdy 
nika) od miajsca wiersza drukiem 


emplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent 
żytońć wprarta się naprzód nadosłać 


Tarnowie handle: J. Delong- 
Przemyślm kan- 
p, Teini 
i erlinie, Lipsku, Razy) 

2, R Mosse (także w Berlinie, Hamturgaóito» 
Grands Augustine 


W 


zwyczajnych pełnomocnictw, jakie rząd ma uzy- 
skać, i za to, iż nie będą one Bako w ca 
lach partyjnych, z soeyalizmem i anarchizmem 
nie mających nie wspólnego. Hr. Taffe dał sam 
pod tym względem zapewnienia bardzo stanowcze. 
i obowiązujące. Czy większość komisyi dobrze 
zrobiła, że poprzestała na tych zapewnieniach, i 
przyjęła je da swej uchwały tyko jako „zważy- 
wszy“ — zamiast starać się o wcielenie ich do 
rozporządzenia — wątpię bardzo. Zdaje mi 
się bowiem, że nigdy w takich sprawach ostro- 
Źność nie zawadzi. Sprawa przyjdzie na porządek 
dzienny pełnej Izby we czwartak. Rozprawy za- 
pewne nie będą bardzo ciekawe, zwłaszcza że 
materyał faktyczny jest bardzo mały. Podstawą 
rozpraw „będą następujące wnioski większości i 
mniejszości komisyi : 

Większość Komisyi odnośnie do pierwszego 
rozporządzenia (ograniczanie praw konstytucyj- 
nych) stawia następujący wniosek : 

„Zważywszy, iż rzeczywiście pojawiły się kno- 
wania dążące do zbrodni stanu, zagrażające bez- 
zważywszy dalej, iż 
rząd w rozporządzeniu swem ściśle trzymał się 
granic ustawy; zważywszy wreszcie, iż Izba po- 
selska przyjmuje do wiadomości oświadczenia 
rządu, że tych praw swych użyje tylko 
na zwalezenie anarchistycznych dą- 
ozpvrządzenie skoro 
tylko przyczyny ustaną — uznaje Izba po- 


|Selska rozporządzenie gabinetu z 30 stycznia 


1884 L. 14 Dz. roz. pań. za uzasadnione.“ 
Wniosek mniejszości zaś brzmi: „Izba posel- 
ska oświadcza, iż rozporządzenie gabinetu z 30 
stycznia 1884 r. L. 15. Dz. ust. pań. o ile ona 
stawy zasadniczej o 


grudnia 1867 r. L. 142 Dz. roz. pań. i artyku- 
ły 8,9 i 10 tejże ustawy zasadniczej rozciąga 
bez ograniczenia na przypadki knowań dążących 
do zdrady głównej lub zagrożenia bezpieczeństwa 
osobistego, uważa za nieuzasadnione*. 

„Wniosek większości odnośnie do rozporządze- 
nia o sądach przysięgłych brzmi: 

„„Wysoka Izba raczy uchwalić: Rozporządze- 
nie gabinetu z 30 stycznia 1884 r. Dz. rox. pań- 
stwa L. 16, odnoszące się do zawieszenia sądów 
przysięgłych w okręgach sądowych Wiednia 
i Korneuburga przyjmuje się do wiadomości“. 

Uchwała mniejszości jest następująca: „Wzy- 
wa się: rząd, aby rozporządzenie z 30 stycznia 
1884 r. Dz. roz. pań. L. 16 odnoszące się do 
działalności sądów przysięgłych w óbwodach są- 
dowych Wiednia i Korneuburga natychmiast 
zniósł“. 

Sprawozdawcą większości jest T onkli, mniej- 
szošei K op p. 


Wiedeń, 11 lutego. 

zz Wnioski komisyi dla sprawy stanu wyjąt- 
kowego są już znane. Uchwała większości komi- 
syi sprobuje stan wyjątkowy, ale nie purement 
et simplement, lecz z umotywowaniem, w którem 
zachodzi ważny ustęp, zobowiązujący rząd 
do dotrzymania przyrzeczenia danego 
w oświadczeniu, że skorzysta z stanu wyjątko- 
wego jedynie do stłumienia teraźniejszych agita- ` 
cyj anarchistycznych, i że natychmiast przywróci 
zwykły konstytucyjny stan rzeczy, gdy cel ów 
będzie dopięty. W ten sposób stało się poniekąd 
zadość temu, czego i Nowa Reforma żądała w ar- 
tykule wstępnym N. 34; a nadmieniamy, że jest 


0,1141 7 0, hi 00,,,, i ii a ROOEOREONRZOĄ 


Mieć za sobą lat niewiele, 
Mieć przed sobą szczęścia wieki, 
W sobie duszę, która śmiele , 
Dąży w przyszłość, w kraj daleki, 
W kraj z pięknością i swobodą. — 
Snem, miłości, czucia, wiary, 
Kochać, wierzyć, czuć bez miary, 
Być kochaną — umrzeć młodą — 
Ludzie, ludzie, wy nie wiecie, 

e to Bzezęściem jest na świecie. 


Wiersz ten kończy pierwsze zbiorowe wydanie pism 
Narcyzy pod nazwą: „Wolne chwile Gabryeli*. 
w Poznaniu w roku 1848 i 
prace prozą i wierszem, z wyjątkiem: , 


Wyszło 
ań tu jej 
uńka z Jawuru*, 


zawierało 


„Lilii* i „Wyjątków z podróży kobiety* drukowanych w pi- 


byle miłosnej a pożytecznej, znaj- 
Lecz na drodze życia nieraz to 


lepiej złożonej tu zmarłej, iż „od 


amach czasowych. a z dodatkiem kilku pomniejszych, peł- 
nych uczucia, poezyi i obrazka prozą pn. „Oapricio*. W tym 
ostatnim, po raz pierwszy, odzywa się w Gabryeli nieznana 
dotąd struna: ironii i szyderstwa, Opowiada autorka, iż je- 
den szanowny i uczony człowiek skarżył się przed nię na 
zbytek poważnych rozpraw we wszystkich pismach i prosił 
ją, „ale to wyraźnie prosił“, aby coś mniej rozumnego na- 
pisała. Zdało się to zrazu bardzo łatwem zadaniem i Nar- 
cyza obiecała je dokonać. Gdy jednak przyszło do wyboru 
przedmiotu, powstała wątpliwość: eo rozumem, a co nie 
rozumem i jak brać tu określenie: Światowo, czy ewangie- 


licznie, według opinii ogólnej, czy własnego przekonania, 


wysnuć z siebie 


Pieśń piękniejszą , pieśń marzenia, 
O aniołach i o niebie, 

I w szlachetne uderzenia, 

Wybić wszystkie serca bicia, 

I żyć pełnią awego życia. 


kosztem żartu, czy smutnej prawdy, W niosła więc pod roz- 
biór tę kwesiyę w gronku dobrych znajomych, z których 
każda inny temat starała się podać. Dowcipniejszym od in- 
nych był wykład filozoficzny, terminologia Heglowska, o obie- 
dzie i szukanie właściwej syntezy pomiędzy podmiotowym 
głodem a podmiotowemi potrawy, co oboje konieczne, aby 
zjeść objad. Wykładająca tę rzecz, nie umie rozstrzygnąć. 
czy syntezą jest gryzienie. czy połykanie — ale najpierw 
chciałaby, żeby wszysey obiadować mogli. 


(C. d. n.) 
mpm 
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2 Nr. 36. 


to polskich członków komisyi zasługą, iż rząd 
zdał w miej w formie stanowczej owo oświadcze- 
nie, i że je pomieszezono w motywach uchwały. 
Nie można było objąć ograniczenia rozporządzeń 
wyjątkowych co do celu i czasu samąż uchwałą, 
lecz trzeba było ująć to ograniczenie w formę 
mctywów, albowiem eo najmniej sporną jest rze- 
czą, czy Rada państwa ma prawo uchwalać ja- 
kiebądź zmiany w wydanych przez rząd rozpo- 
rządzeniach wykonawczych. Paragraf 11 ustawy 
z dnia 5 maja r. 1869 mówi: „Ministerstwo, 
wydawszy rozporządzenia wyjątkowe, powinne 
zdać z nich Radzie państwa sprawę, przytacza- 
jac pobudki swe i zasięgnąć uchwały Rady pań- 
stwa.“ Jest tu więc mowa tylko o zdaniu sprawy 
z zarządzeń wyjątkowych, nie zaś o projekcie 
rządowym, któryby uledz mógł zmianom; ztąd 
też uchwała Rady państwa nie może wypowia- 
dać, że przyjmuje część zarządzeń, a część od- 
rzuca, lecz może tylko całość tych zarządzeń albo 
przyjąć albo odrzucić. Głdyby Rada państwa od- 
rzuciła zarządzenia, wtedy nie straciłyby one by- 
najmniej swojej mocy obowiązującej, lecz rząd 
stanąłby wobec alternatywy albo podać się do 
dymisyi, albo rozwiązać Izbę poselską i odwołać 
się do Izby nowo wybranej. 

Inaczej pojmuje ten paragraf lewica, ta sama 
lewica, która stworzyła ustawę z r. 1869. Wo- 
tum mniejszości komisyjnej, t. j. właśnie lewica, 
nie zadowala się motywami uchwały większości, 
lecz chce ograniczenia zarządzeń wyjątkowych 
w samejże uchwale, nie chcąc polegać wyłącznie 
na oświadczeniu prezesa gabinetu, że pojmuje 
zarządzenia wyjątkowe tylko jako środek przeciw 
agitacyom anarchistycznym, i jako środek słnżą- 
cy rządowi tylko do pewnego, acz dziś nieprze- 
widzianego jeszcze czasu. 

Tyle o zarządzeniach wyjątkowych co do za- 
wieszenia praw obywatelskich. Inaczej jest z za- 
wieszeniem działalności sądów przysięgłych. Tu 
ustawa z dnia 23 maja r. 1873 wyraźnie powia- 
da, że Radzie państwa wolno zażądać cofnięcia 
rozporządzenia, tak że rząd mnsi znów przywró- 
cić działałność sądów przysięgłych, chociażby tyl- 
ko jedna z obu Izb tego zażądała. Pod względem 
sądow przysięgiych przeto lewica znów wnoszące 
wotum przeciwne uchwale większości komisyjnej, 
która zatwierdza rozporządzenie rządowe, ma za 
sobą całkiem jasne brzmienie ustawy. 

Nie zapuszczamy się na razie w ocenę kwe- 
styi, czy stan wyjątkowy w ogóle jest potrzebny. 
O tem rozwodzić się dziś nam nie wypada, bo 
nie znamy jeszcze pobudek, które nakłoniły rząd 
do wydania rozporządzeń wyjątkowych ; poznamy 
ja pewnie w czwartek, gdy drukowane sprawo- 
zdania większości i mniejszości komisyjnej będą 
ogłoszone na jawnem posiedzenin Izby poselskiej. 
Tyle tylko zaznaczamy, że w zasadzie zarówno 
większość jak mniejszość uznały potrzebę stanu 
wyjątkowego. 

Nie możemy zakończyć listu bez wyrazu uzna- 
nia dla polskich członków komisyi, którzy mają 
wspomnianą już powyżej zasługę. Jest to zasługa 
mie na teraz tylko, leez i na przyszłość ; albo- 
wiem ustawa z dnia 5 maja r. 1569 po raz pierw- 
szy obecnie jest zastosowana, a sposób pierwsze- 
go zastosowania, ograniczenie go eo do celu i co 
do czasu, stanowić będzie korzystny dla swobód 
obywatelskich precedena na przyazłość. 


p e oa al 
Sprawy gmin i powiatów. 


(W sprawie uwolnienia gmin od obowiąsków 
ściągania padatków). 


Z nud Dniestru, 8 lutego. 

Gazeta Narodowa z dnia 6 b. m. donosi, iż 
kilka wydziałów powiatowych wniosło petycye 
do Koła polskiego w Wiedniu, o uwolnienie 
zwierzchności gminnych od obowiązku ściągania 
podatków. 

Najwidoczniej wspomnionym wydziałom nie 
wiadomo, iż w myśl obowiązujących ustaw, zwierz- 
chności gminne nie mogą być zmuszone do 
pełnienia tej czynności. Orzekł to wyrąźnie try- 
bunał administracyjny uchwałą z dnia 14 marca 
r. z. l. 57%. Nie potrzeba tu przeto żadnych pe- 
tycyj, gdyż każda gmina, może zrzucić ze siebie 
narzucony jej wbrew ustawom, ciężar ściągania 
podatków. Zamiast wysyłania petycyj, odpowie- 
dniejszem w tym razie było proste rozpisanie 
okólnika, z odpowiedniem pouczeniem, do wszy- 
stkich gmin odnośnego powiatu. Kiedy jednak 
wspomnione petycye znalazły się już w rękach 
Koła polskiego, bardzo pożądanemby było, by 
Kolo przychylnie raczyło je załatwić i wyjednało 
u rządu rozporządzenie zmieniające ex offo tera- 
źniejszy system Ściągania podatków. Tymczasem, 
według wymienionego na czele doniesienia Gase- 
ty Narodowej miano podnieść w Kole zarzut, iż 
uwolnienie zwierzchności gmin od tego obowiąz- 
ku nie byłoby korzystnem dla kraju, gdyż pocią- 
gnęłoby za sobą potrzebę powiększenia liczby 
urzędników podatkowych, co znów spowodowa- 
SĄ podniesi*nie podatków bszpośrednich, 

atzut ten byłby bardzo poważnym, gdyby nie 
to, że ludność nasza wiejska, a po części i mało- 
miejska i tak p'nci bajeczne sumy za ściąganie 
podatków. Gdy bowiem zwierzchności gminne 
nie są w stanie przeprowadzać tej czynności. po- 
wierzają ją pisarzom gminnym, którzy odbierają 
podatek za opłatą, Ściąganą Wprost od kontrybu- 
entów. Uplata ta wynosi zazwyczaj 10 centów 
od jednej książeczki podatkowej i jednorazowego 
uiszczenia, bez względu na wysokość należytości 
ina to, czy ona w Całości, lub części uisz- 
czoną zostaje, im przeto kontrybuent jest uboż- 
szym i im trudniej mu podatek uiścić, tem wię- 
cej za pobór jego stosunkowo opłaca. Nie dosyć 
tego — ponieważ w tabelach podatkowych jeden 
i ten sam kontrybuent miewa po kilka pozycyj, 
pisarz obdarza go kilkoma książeczkami i od ka- 
żdej osobna płacić sobie każe. 

W najlepszym razie płaci podatkujący od je- 
dnej książeczki po 20 centów rocznie. Przypusz- 
czając, Że ma sześć tysięcy nasżych gmin, w pię- 
ciu tysiącach powyższa opłata pobieraną bywa, to 
gdy liczyć można na gminę w przecięciu po 
czterysta książeczek, mamy ich wszystkich w kra- 
ju dwa miliony, a gdy jedna po 20 centów ro- 
cznie kcsztuje, płacą kontrybuenci za ściąganie 
podatków ośmset tysięcy złr. co roku. 

Tyle wynosi jawnie i legalnie, bo na 
podstawie obopólnej ugody pobierana opłata. — 
Któż zaś policzyć zdoła, ile rocznie kosztują po- 
pełniane przy poborze nadużycia? Wszak zdarza 


się nierzadko, że pisarz, korzystając z analfabe- 
tyczności kontrybuenta, wpisuje mu w książecz- 
kę rzeczywiście należącą się kwotę niższą a 
ściąga odeń wyższą. A co się wybiera tytułem 
egzekutnego, o którem nie nie wiedzą ek. kasy, 
a ile zwrotów nadpłaconych podatków znika nie 
wiadomo jak i kiedy — tego żaden rachmistrz 
obliczyć nie potrafi. Gdyby kto tej sztuki doka- 
zał, dodał jeszcze do tego koszta sporów sądowych, do 
których częstokroć przychodzi z racyi ściągania 
przez gminy podatków, to przekonany jestem, iż 
okazałoby się, że ściąganie to, nie ośmset ty- 
sięcy, ale z jaki milion złr. rocznie kraj kosz- 
tuje, nie licząc szkód moralnych, jakie gospodar- 
ka taka za sobą pociąga. 

Tymezasem, gdyby w każdym powiecie przy- 
jąć jednego, lub dwóch nowych poboreów poda- 
tkowych, to ci mogliby ściągać wprost od kon- 
trybuentów podatki, a koszt utrzymania ich byłby 
daleko mniejszym. I tak, gdyby w każdym po- 
wiecie ustanowiono dwóch takich poborców, czyli 
w całym kraju 144, to utrzymanie ich wyniosło- 
by 192.800 złr. licząc na jednego po 1200 złr. 
i na koszta podróży dla wszystkich razem dwa- 
dzieścia tysięcy złr. rocznie. Pomijając więc in- 
ne dogodności, kosztowałby pobór podatków bez- 
względnie pięć razy mniej, odnośnie zaś do 
kraju jeszcze mniej, niż pięć razy, gdyż owych 
192.800 złr. obciążyłoby przecież budżet p ań- 
stwowy a nie krajowy. 

Możnaby się obawiać, iż wieśniacy, odnoszące 
podatki wprost do kasy, traciliby wiele pieniędzy 
na podróże. Otóż obawa ta, zdaniem naszem, jest 
całkiem płonną, gdyż każdy wieśniak kilkanaście 
razy do roku odwiedza miasteczko powiatowe, 
osobnoby więc z podatkami z pewnością chodzić 
nie potrzebował. Zresztą i na to jest rada: mo- 
żna podzielić powiaty ma okręgi poborcze, kilka 
sąsiednich gmin obejmujące, któreby poborcy 
w pewnych oznaczonych dniach objeżdżali i w 
centralnych ich punktach odbierali podatek. 

Koło polskie powinno gorliwie zająć się tą 
sprawą, a rząd we własnym interesie uwolnić 
gminy od ściągania podatków, gdyż jeżeli tera- 
Źniejsza gospodarka dalej potrwa, to może przyjść 
do tego, że żaden wieśniak nie będzie wstanie 
zapłacić podatku. 


a aaa 


Przegląd polityczny. J 


Kraków, 12 lutego 


Sprawa stanu wyjątkowego dominuje dzisiaj 
stanowczo nad wszelkiemi sprawami wewnętrzne- 
mi monarchii. Zamieszczamy powyżej dwie w tym 
przedmiocie korespondencye z Wiednia, wyraża- 
jące odmienne zapatrywania. (o do istoty rzeczy 
przychylalibyśmy się więcej do zapatrywań kore- 
spondenta pierwszego, który wolałby, ażeby ogra- 
niczenie stanu wyjątkowego co do celu i czasu 
mogło było wejść nie w motywa ale w uchwałę. 
Zdaje nam się bowiem, że można mieć najwięk- 
sze zaufanie do rządu, a jednak zastrzedz się 
bardziej stanowczo. W czasie stanu wyjątkowego 
może się rząd zmienić, a wtedy osobiste gwa- 
rancys tracą podstawę. Nie przeczymy jednak, 
że formalne trudności według naszego korespon- 
denta były tak wielkie, a spór kompetencyjny 
byłby teraz wobec nagłości sprawy tak bardzo 
nie na czasie, iż ten wzgląd mógł wpłynąć sta- 
nowczo na postanowienie większości. 


W sporze kościelnym w Prusiech 
osoba i stanowisko kardynała Ledóchowskie- 
go jeszcze ciągle główne za,muje miejsce nietylko 
w dziennikarstwie, ale głównie w parlamencie, 
gdzie minister Gossler wyraźnie powiedział, iż 
ministerstwo pruskie pod żadnym warunkiem nie 
zaproponuje koronie jego nłaskawienia. Nordd. 
Allg. Ztg.. wspierając ministra, umieściła długi 
artykuł na wstępie, w którym wywodzi, dla cze- 
go to ku kardynałowi Ledóchowskiemu taka nie- 
chęć panuje. Przyczyną tego jest głównie ta oko- 
liezność, że go całe Poznańskie uważa dotąd cią- 
gle za prymasa Polski. Na to odpisuje Kuryer 
Poznański : 

„W kościelnej hierarchii arcybiskup gnieźnień- 
ski i poznański uznany jest spadkobiercą dawniej- 
szej godności historycznej prymasów polskich, 
i mimo że Pins VI tytułu prymasów Królestwa 
Polskiego udzielił arcybiskupom warszawskim, mi- 
mo że ks. arcybiskup Woronicz ten tytuł nosił, 
arcybiskup gnieźnieńsko - poznański zasiadał na 
soborze watykańskim pomiędzy prymasami świę- 
tego rzymsku-katolickiego kościoła. Kościół św. 
szanuje stare prawa i przywileje, jako instytucya 
sprawiedliwa i zachowawcza. Ponieważ zaś ten 
kościół ks. kardynałowi Ledóchowskiemu tytuł 
prymasa przyznał tak samo, jak mu przyznał 
tytuł „urodzonego legata* i pozwolił nosić pur- 
purę przed kreacyą na godność kardynalską, przeto 
i Kuryerowi wolno jest tą godnością go tytuło- 
wac. * a 

Na podstawie ustawy niemieckiej prze- 
cw socyalistom w ostatnich dniach wydalo- 
no wielu z Berlina. W ogóle wykonywanie tej 
ustawy odbywa się coraz ostrzej. Dzienniki pół- 
urzędowe przypominając, że prawomocność ustawy 
kończy się w jesieni, już zawczasu przygotowują 
opinią na to, że termin ten powinien być przy- 
dłużony choćby ze względu na to, że skutkiem 
stanu wyjątkowego w Austryi wielu agitatorów 
obcych przeniesie się do Niemiec dobrowolnie 
lub wydaleni przez rząd austryacki. 


Hurko zabawić ma w Petersburgu jeszcze kil- 
ka tygodni. Do jednoczesnego pobytu Czerniaje- 
wa, Dundukowa-Korsakowa i Hurki w Petersbur- 
gu, przywiązują pogłoski pewne ważne zmiany 
osób w sferach rządowych. Domniemanym na- 
stępcą Hurki na stanowisko generał-gubernatora 
warszawskiego wymieniają Dondukowa-Korsakowa. 

Dzienniki niemieckie donoszą, że dymisya mi- 
nistra carskiego dworu Woroncowa-Daszkowa na- 
stąpiła w skutek zabójstwa, jakiego się miał do- 
puścić na osobie swojego sługi. Now. Wr. prze- 
czy temu stanowczo. 

Projektowana niedawno ustawa o transportowa- 
niu wojsk rosyjskich na wypadek wojny, już zo- 
stała zatwierdzoną, a odpowiednie władze wyko- 
nawcze pospiesznie się organizują. Lista wyższych 
oficerów dozorujących, transportowanie armii za- 
równo lądem jak wodą, została już przygotowaną. 
Przedstawiony na dowodzącego nowo-urządzone- 
go aparatu służbowego generał-lejtnant Anenkow, 


NOWA REFORMA. 


będzie zastąpiony wyżej położoną osobistością. 
Rosya podzieloną została na czternaście obwodów 
komunikacyjnych, które zostawać będą pod 
zwierzchnictwem niezadługo mianować się mają- 
cych dyrektorów komunikaeyi wojennej. 

Manifest koronacyjny tara teraz dopiero wy- 
daje się władzom rosyjskim nieco niejasnym. Je- 
dən z artykułów manifestu, dotyczący wychodź- 
ców z kraju, nie obejmuje wcale osób stanu du- 
chownego, których znaezna liczba po 1863 roku 
opuściła Rosyę. Wskutek tego zapytuje generał- 
gubernator wileński senat, czy nadane manifestem 
ulgi wypada stosować do-asób tej kategorji. 

O rozruchach robotników w Moskwie, przyno- 
szą dzienniki rosyjskie nader suche wiadomości. 
Z Petersburga przybyli dyrektor, inspektor i na- 
czelny inżynier mikołajewskiej drogi żelaznej. — 
Kilkudziesięciu robotników uwolniono od zajęcia, 
wielu jest aresztowanych. a już po przybyciu na 
miejsce komisyi z Petersburga, władze uwięziły 
jeszcze 15 ludzi uważanych za podżegaczy, 

Rewolucyoniści rosyjscy rozrzucili w Peters- 
burgu nowy numer pisma /Studienczestwo. Jest 
to hektografowana broszura. W dłuższym arty- 
kule rozpisują się o zamordowaniu Sudejkina. Do- 
noszą, że skutkiem tego morderstwa dostało się 
pod dozór policyjny 70 studentów akademii pe- 
trowskiej w Moskwie i kilkunastu uwięziono. 
W końcu obwinionym jest naczelnik Petersburga 
o rozliczne nadużycia i współpracownietwo dzien- 
nika Journ. de St. Petersb. o wrogie rewolucyo- 
nistom artykuły o działalności ich za granicą. 
Jak donoszą do Pol. Corr. akcya rewolucyonistów 
rosyjskich osłabła w ostatnich czasach wskutek 
zasaduiczych różnie poglądów w łonie eałego 
stronnictwa wywrotu. Stronnictwo całe rozbitem 
jest na kilkanaście frakcyj, ezęsto bardzo w zupeł- 
nie sprzecznych działających kierunkach. Z wa- 
żniejszych grup wyszczególniają: Przyjaciół ludu, 
Oswobodzicieli, Czoruyj Peredieł, Narodnaja Wola, 
Terrorystów. Anarchistów, Komunardów, Ziemla- 
czestwo itd. Aresziowania i rewizye bez podsta- 
wy żadnej dokonywane przysparzają malkonten- 
tów często mimo chęci łączących się z rewolu- 
cyonistami. 


Główna uwaga polityków zajęta teraz dyskusyą 
w parlamencie angielskim i stanem 
rzeczy w Egipcie. Wotum nieufności przeciw 
gabinetowi, wniesione w Izbie lordów , będzie 
przedmiotem rozprawy przez środę i czwartek ; 
wielu lordów ma przybyć umyślnie na głosowa 
nie i nie ulega prawie wątpliweści, że rezolucya 
lorda Salisbury'ego, naganiająca politykę gabinetu, 
otrzyma znaczną większość. Podobne wotum prze- 
ciw gabinetowi wniesiono również w Izbie gmin, 
tu jednak wynik głosowania jeszcze niepewny, 
zależy to między innemi od tego, jakiego postę- 
powania wobec gabinetu chwyci się stronnictwo 
irlandzkie pod Kierunkiem Parnel'a. 

Jeszcze mowa tronowa zapowiadsia spokojnie 
wycofanie reszty wojska angiels iego z Egiptu, 
a teraz wysyłają się na gwałt posiłki, jakie są 
pod ręką, i robią przygotowania dalsze. W tem 
widzą dzienniki dowód chwiejności w polityce 
gabinetu i trzeba przezorności z jego strony. Ti- 
mes przyznaje otwarcie, że cała odpowiedzialność 
za obecny stan w Egipcie i za dalsze jego skutki 
spada wyłącznie na Anglią teraz jeszcze więcej, 
niż dawniej. I tak pisze dalej: „Przed rokiem 
trzeba było rozstrzygać př&nie, czy Egipt może 
utrzymać Sudan czy nie? A ponieważ na to py- 
tanie nie dano stanowczej odpowiedzi, dlatego 
wynikło ztąd inne pytanie: Czy Egipt może je- 
szcze choćby Chartum uratować? A ponieważ i 
na to pytanie nie dano wczesnej odpowiedzi, 
więc mamy dalsze pytanie, czy Egipt zdolny jest 
uratować bodaj te załogi, po których niebacznie 
spodziewaliśmy się, że ocalą panowanie w Suda- 
nie? To wszystko prowadzi do postawienia dal- 
szego pytania: czy można teraz uniknąć koszto- 
wnej i zgubnej wojny w pustyni? 

Jak trwoga przed wmięszaniem się zawczasu 
w sprawy egipskie sprowadziła wojnę, tak samo 
trwoga przed protektoratem nad Egiptem dopro- 
wadzi do aneksyi i do wojny jeszcze groźniej- 
szej. *. 

Pal Mall Gaz. mająca bliższa stosunki z o- 
beenym gabinetem, broni go od zarzutu chwiej- 
ności i zmienności, przyznaje jednak spóźnienie 
się z decyzyą i w tem widzi błąd, który się te- 
raz mści boleśnie. Kończąc uwagi swoje oświad- 
cza krótko: „Jeżeli rząd nie może nie uczynić, 
to niech się do tego przyzna; już sam pozór, ja- 
koby nie nie chciał uczynić, może go przyprawić 
o upadek. * i 

Dotąd działała w Egipcie (a raczej udawała, że 
działa) sama Anglia, i zazdrośnie usuwała wszelkie 
mięszanie się w tęsprawę czy to Francyi, czy Tur- 
cyi, nawet wtenczas, kiedz Mahdi zniszczył całe 
wojsko Hicks-paszy. Teraz — według zaręczenia 
paryskiego korespondenta Timesu — od kilku 
dni mają się odbywać układy między Anglią a 
Francyą o wspólną interwencyą w Egipcie i o 
pacyfikacyą Sudanu. Dzienniki paryskie oświad- 
czyły się już jednogłośnie przeciw wszelkiemu 
pochopnemu mięszaniu się w te trudne i zawiłe 
sprawy. Turcya odzywa się również o swoje pra- 
wa i według doniesień z Konstantynopola do 
Daily News, poleciła swemu posłowi, przedłożyć 
gabinetowi londyńskiemu projekt umowy, wedle 
której Porta wyszle wojsko swoje do Sudanu, 
Anglia zaś da na to potrzebne fundusze. Gran- 
ville propozycyi tej nie przyjął. 

Według najświeższych wiadomości Anglicy 
ogłosili w Suakim protektorat nad miastem i 
okolicą. Admirał angielski Hewett objął najwyż- 
szą władzę wojskową i cywilną i zabronił komen- 
dantom jednej francuskiej i jednej włoskiej ka- 
nonierki wysadzać swych ludzi na ląd dla obrony 
ich współobywateli. Wszelką zatem odpowiedzial- 
ność biorą Anglicy na siebie i nie pozwalają ni- 
komu mięszać się do spraw egipskich. 


W [rancuskiej izbie deputowanych 
rozpoczęły się obrady nad projektem do ustawy, 
upoważniającej rząd do skuteczniejszego tłumienia 
manifestacyj publicznych i tłumnych a podburza 
jących zbiegowisk ulicznych, mianowicie chodzi 
rządowi oto, aby podobnego rodzaju objawy nie- 
pokojące mógł oddawać pod osądzenie sądowi po- 
licyi poprawczej, a nie jak dotąd sądowi przy- 
sięgłych, eo trwa dłużej i naraża członków sądu 
na wielkie pokusy. Posłowie ze skrajnej lewicy 
przemawiali przeciw wnioskowi, porównując go 
do rozporządzeń z czasów zamachu stanu Napo- 


leona III, inni posłowie bronili wniosku, wyka- 
zująe jego konieczną potrzebę. 

Dzisiejszy telegram doniesie zapewne, na czem 
ostatecznie stanęło. 


Z Belgradu donoszą, że rząd ma w ręku do- 
wody na to, iż bezpośrednio przed wyborami do 
skupczyny ajenci rosyjscy i przyjaciele ich rady- 
kaliści, bawiący za granicami Serbii w Bulgaryi 
zgromadzili się w Zemlinie i stali w ciągłej ko- 
respondencyi ze swymi przyjaciółmi w kraju — w 
celu wspólnego działania przy wyborach. Reznl- 
tat — jak wiadomo, zawiódł oczekiwania. 


W Bulgaryi rząd oczyszcza kraj z resztek 
ajentów rosyjskich. Po wydaleniu redaktora i 
współpracowników dziennika La Bulgaric wy- 
dalono teraz znowu korespondenta dziennika 
Moskow. Telegraf. 


Spór Porty z patryarchatem greckim 
mimo interwencyi posła rosyjskiego nie tylko nie 
złagodniał, ale przybrał grożniejsze jeszcze roz- 
miary, jeżeli się sprawdzi wczorajsza wiadomość 
o wybuchu powstania Greków na Kre- 
cie. Z adresu Kreteńczyków wiadomo, że stanę- 
li twardo po stronie zagrożonych przywilejów 
patryarchatu i oświadczyli swą gotowość do bro- 
nienia ich do upadłego. Czyżby owo oświadcze- 
nie tak rychło i w ten sposób się objawiło? Na 
wszelki wypadek powszechne i groźne niezado- 
wolenie Greków w państwie tureckim jest wyra- 
źnym symptomatem rozkładu. 
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Sprawy miejskie. 


(Budżet miejski na r. 1884.) 


Podajemy dziś dokończenie rozpoczętego przed 
kilku dniami streszczenia bndżetu miasta Krako- 
wa na r. 1884 — który dziś właśnie będzie 
przedmiotem rozpraw w Radzie miejskiej. 

Stanęliśmy przy tytule piątym „budowa i u- 
trzymanie dróg, mostów, bruków i chodników“. 
Tytuł ten obejmuje wbrew napisowi same tylko 
koszta konserwacyi, nowe bowiem roboty są za- 
mieszezone w osobnym dziale „wydatków nad- 
zwyczajnych*. Na utrzymanie dróg preliiminowa- 
no 10.950 złr. — mostów 600 złr. — bruków 
i chodaików 8.360 złr. — razem 19.910 — zgo- 
dnie z wnioskiem Magistratu. 

W tytule szóstym: oświetlenie miasta 
wstawiono na oświetlenie gazem 18.020 złr. — 
naftą 5.930 złr. — razem 28.950 złr, zgodnie 
z Magistratem. 

Tytuł siódmy: upiększenie miasta obej- 
muje znowu tylko konserwacyjne roboty, a mia 
nowicie utrzymanie plantacyj w kwocie 6761 zir. 
o 761 złr. więcej niż we wniosku Magistratu. 

Tytuł ósmy: dodatek konkurencyjny na u- 
trzymanie kościołów i budynków  parafial- 
nych 100 złr. — zgodnie. 

Tytuł dziewiąty: Szkoły — a) utrzyma- 
nie szkół początkowych, będących na funduszu 
miejskim 55.098 złr. — utrzymanie Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej 415 sr. — dodatki 
z funduszu miejskiego na utrzymanie różnych 
szkół 27.298 razem 82811 złr. W ostatniej rubry- 
ce „dodatki na utrzymanie różnych szkół* miesz- 
czą się obok subwencyj miejskich dla szkół, tak- 
że datki na różne cele sztuki i oświaty — więc 
na szkołę sztuk pięknych, Akademią Umiejętno- 
ści, fundacyą imienia Kopernika, Towarzystwo 
muzyczne, Muzeum przemysłowe, Muzeum naro- 
dowe i t. p. 

Tytuł dziesiąty obejmuje wydatki na do- 
broczynność: Utrzymania szpitala nieuleczal- 
nych 5700 złr. — (o 290 złr. niżej wniosku 
Magistratu) zwrot kosztów leczenia ubogich kra- 
kowskich w innych szpitalach 3100 złr. — je- 
dnorazowe wsparcia dla miejscowych ubogich 
1200 złr. — różne inne wydatki 9000 złr. — 
razem 19.000 złr. 

Tytnł jedenasty: Najem lokalu Izby handlo- 
wo-przemysłowej 500 złr. 

Tytuł dwunasty: Odsetki od kapitałów ob- 
ciążających nieruchomości miejskie 110 zir. 

Tytuł trzynasty: Podatki i opłaty skarbo- 
we 6134 złr. 

Tytn? czternasty: Dodatek miasta na utrzy- 
manie straży policyjnej 12.471 złr. 

Tytuł piętnasty: Spis ludności 550 złr. 

Tytuł szesnasty: Wynagrodzenie dla exe- 
kwentów 150 złr. 

Tytuł siedmnasty: 
26.600 złr. 

Tytuł ośmnasty: Wydatki przygudne 1900 
złr. 

Tyto? dziewiętnasty i ostatni: Wydatki 
nadzwyczaine 89.248 zir. — w tem największa 
pozycya spłata długów 69. 668 (na pożyczkę 17/4 
milionową Z r. 1872 — 65.600 złr.) — upo- 
rządkowanie małego Rynku 3820 zir. — Odno- 
wienie koszar straży pożarnej 3.700 złr. — roz- 
prowadzenie sieci telegraficznej 2.500 złr. — dal- 
sze brukowanie ścieżek na cmentarzu 1000 złr. 
na zakupno obrazu „Sobieski pod Wiedniem“ 
dla Muzeum narodowego 2000 złr. Ta pozycya 
jest już anachronizmem, i powinnaby chyba in- 
ny otrzymać napis! 

Ogół wydatków 
589.451 złr. 

W dziale dochodów znajdujemy: 

1) Dochód z nieruchomości 25205 złr. 
w tem: grunta za rogatkami 1052 złr. — w o- 
brębie rogatek 5052 złr. czynsze z domów 5715 
złr. — z jatek 6022 złr. — czynsze ziemne 550 
złr. — z kramów i placów 6.814 złr. 

2) Dochód z praw wyłącznych i zakła- 
dów miejskich: z rzezalni 16 000 złr. — z my- 
ta rogatkowego 64.000 złr. — z wagi m. 170 
złr. — opłata od wyrobu miodu 2.500 złr. — 
z czyszezenia dołów kloacznych 2100 złr. — in- 
ne 660 złr. — razem 85.430 złr. 

3) Opłaty prawne: za przyjęcie do gmi- 
ny 500 złr. — za konsensa 18.000 złr. — do- 
chód z cmentarza 1.820 złr. zasiłki szkolne 6.015 
złr. — exekutne 900 złr. — dochód funduszu 
ubogich 3.450 złr. — inne 802 złr. — razem 
31.487 złr. 

4) Odsetki od kapitałów 5.140 złr. 

5) Częściowe wynagrodzenie za kwaterunek 
18.850 złr. 

6) Dochód z legatów na utrzymanie planta- 
cyj 850 złr. 

1) Dochody przygodne 5.975 złr. 


Kwaterunek wojska 


funduszu miejskiego : 


Kraków 13 Lutego 1884. 


„ 

8) Nieprzewidziane — pozostałość © r. 
ER 6.414 złr. 

gół zwyczajnych dochodów miejski 
179.951 „M a. u 

Dochody zasiłkowe: 1) konsumcyjne 287.000 
złr. — 2) dodatek 2 pre. od czynszów 32.000 
ułr. — 8) dodatek */, pre. od czynszów (na kwa- 
terunek) 8000 złr. — dodatek 6 pre. do podat- 
ków stałych 80.000 złr. — podatek od psów 
2500 złr. — ogół dochodów podatkowych 
395.500 zł. 

Ogół dochodów: 589.451 złr. 

Dołączony do preliminarza budżet Sukiennie 
wykazuje 12.582 złr. wydatku — 28.400 złr. 
dochodu. więc 15.818 złr. nadwyżki, która zo- 
stanie zwróconą funduszowi pożyczkowemu jako 
częściowy zwrot długu 136.000 złr. 
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Kronika. 


Kraków, 12 lutego. 

W pewnej części nakładu wczorajszego nume- 
ru położono mylną datę: 10 luty, niedziela, zamiast : 
12 luty, wtorek, 

Komitet pomnika Mickiewicza ogłasza, że „wal- 
ne zgromadzenie członków tak miejscowych jak za- 
miejscowych odbędzie posiedzenie dnia 28 b. m. 
o godzinie 6 popołudniu, na którem zdana będzie 
sprawa z czynności dotychczasowej i wysokości fun- 
duszu, o wyborze placu pod pomnik i zatwierdzenie 
warunków stałego konkursu do projektu na pomnik.“ 

Bal na dochód weteranów z r. 1831. „Około 
100 par w kadrylu, 70 w mazurze — 3.000 złr. 
dochodu !* 

Tak opiewa raport, zaznaczający zwycięstwo od- 
niesione ubiegłej pocy na całej linii sali balowej ho- 
telu saskiego. Widocznie z góry już wierzono w po- 
wodzenie zabawy, bo wcześniej jak zazwyczaj na na- 
szych balach, poczęły sią wczoraj zjawiać pierwsze 
posterunki, gromadzić liczne zastępy ochotników, tak, 
że około godziny 10 można było przystąpić do ba- 
lowej rewii, którą przy dźwiękach poloneza Ko- 
ściuszki rozpoczął wódz stowarzyszenia weteranów 
p. Marceli Jawornicki w towarzystwie ka. Zuzanny 
Czartoryskiej, a za nim p. Mikołaj Bołoz Antonie- 
wicz z panią prezydentową Weiglową, następnie pre- 
zydent Weigel z ks. Heleną Sanguszkówną i inni 
aztabowcy. Wnet też lekka kawalerya rażona spoj- 
rzeniami pięknych dam, czuła się zmuszoną przy- 
puścić do nich atak, a wyparłszy w jednej chwili 
ze wszystkich stanowisk, wywołała w sali wir 
iskrzący się wszystkiemi barwami tęczy i pobudza- 
jący do częstych w.stchnień ciężką artyleryę , która 
rozłożyła się obozem w środku sali, 

Północ zwiastowała chwilowe zawieszenie rewii. 
Ale biada tym, eo w nie uwierzyli! W jednej chwili 
mała gromadka walecznych z r. 1831 njrzała się 
podstępnie otoczoną wieńcem nadobnych Polek, a za- 
sypywana nieustającym gradem róż i kamelij — 
o horror! — przez usta jednego z swych repre- 
zentantów ogłosiła — najzupełniejszą kapitulacyę. 

Dopiero około godz. 5 nad ranem ruszyły osta- 
tnie posterunki ze sali. 

Cóż więcej dodać do tego obrazu nocy dzisiejszej? 
Bawiono się ochoczo i serdecznie. Nie dziwuego, bo 
ci, co byli bohaterami tego wieczoru zasługują, aby 
im okazać w serdeczny sposób cześć i przywiązanie, 
jaką wszyscy czujemy dla naszych obrońców niepod- 
ległości z 1881 r. 

Sprawozdanie uasze z tego balu winniśmy uzu 
pełnić notatką, że wśród wykwintnycli i pełnych 
gustu toalet powszechną uwagę zwracał strój p. do- 
ktorowej D., zalecający się oryginalną pomysłowo- 
ścią (suknia z pluszu koloru orzechcwego, przód ja- 
sny z maieryi brokatowej w kwiaty jabłoni); w licz- 
nym szeregu pięknych główek jaśniały wdziękiem 
niezwykłym panny: Irena bar. Ch. i Irena hr. Ł. 
Porządek i Kierunek w tańcach wyborny. Słowem 
— bal par excellence. 

Sarasato wraz z'pianistą p. Schloezeram przybyli 
dzisiaj do Krakowa. 

Teatr lwowski cieszy się za dyrekcyi p. J. Do- 
brzańskiego wielkiem powodzeniem. Donoszą nam 
właśnie ze Lwowa o wielu sukcesach, które spa- 
dają nieustannie na poważnego i zasłużonego kie- 
rownika pierwszej polskiej sceny. P. Dobrzański 
najlepiej stwierdzić może daiaiejsaem położeniem tea- 
tru lwowskiego, że przed prawdziwą zasługą każdy 
schyla głowę. Świetne kostiumy, dekoracye, eżywie- 
nie i staranność w repertoarze, a przedawinystkiem 
znakomi:ie dobrane siły artystyczne — wszystko to 
scenie lwowskiej nadaje niepospolity urok i uspra- 
wiedliwiony rozgłos. Obecnie jak wiadomo, wyBtę- 
puje w teatrze tamtejszym panna Hermann, wciąż 
z nieustającem i wielkiem powodzeniem. Już jednak 
w tych dniach pożegna śpiewaczka gościnne mury 
Lwowa, udając się z powrotem do Warszawy, W so- 
botę odbędzie się jej benefis i pożegnalny występ 
w operze „Carmen*. Jak wszakże donoszą nam, dy- 
rekcya przygotoweje dla publiczności nową niespo- 
dziankę, która ją zapewne całkiem pocieszy. Powin- 
szować należy p. Dobrzańskiemu takiej usilności 
w zapewnieniu scenie lwowskiej pierwszorzędnego 
stanowiska. 

Sprawozdanie czytelni akad. we Lwowie, wy- 
stosowane przez ustępujący Wydział, zawiera słowo 
wstępne, w którem treściwie zebrane są dzieje sto- 
warzyszeuia z ubiegłego roku 1882/2, a nadto spra- 
wozdania poszczególnych sekcyj. Sprawozdanie ka- 
sowe wykazuje stan majątku 1.230 złr. Bibligteka 
wzmogła się znacznie dzięki szezodrym darom 08 
prywatnych i liczy przeszło 5.000 tomów. Czasa- 
pism bądź darmo lnb za opłatą otrzymywała czy- 
telnia 114. Wieczorków literacko- muzycznych urzą- 
dzono 13, rocznice śmierci Krasińskiego, Słowackie- 
go i Miekiewicza obchodzono w sposób uroczysty. 
Pięć kółek naukowych, do których należą członko- 
wie czytelni, zaznaczyło w sprawozdaniu, iż pomy- 
ślnie się rozwijają. Nadto przed paru miesiącami za- 
wiązany klub zdrowia, popierający ówiczenia ciele- 
sne, jak gimnastykę, ślizgawkę i szermierkę , priez 
krótki czas swego istnienia złożył dowody zamił. 
wania i gorliwości w przedsięwziętym celu; podo- 
bnież pomyślnie rozwijał się w przeszłym roku za- 
wiązany chór akademicki, Oraz nieco później zawią- 
zane Kółko muzyczne. Nowy zarząd czytelni skła- 
dają: pp. Dziubiński Leon przew., Lisiewicz Zy- 
gmuni zast. przew., Ploder August skarbnik, Czer- 
mak Wiktor bibliotekarz, Sulisławski Edward pod- 
bibliotekarz, Czerny Karol sekretarz; wydziałowi: 
jGorecki Tadeusz, Kowalski Władysław, Kulczycki 
Zyg., Lisowski Wacław, Milski Aleks., Sawczyński 
Henr., Rubinstein Wład., Sobolewski Maryan, Świę- 
tkiewicz Antoni. Schneider Adam, Wolański Stan., 
nadto sześciu zastępców wydziałowych. 


Kraków 13 Lutego 1884. 
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Komitet Tow. weteranów z r. [831 otrzymał 
następujące pismo, które jako przykład dla innych, 
przytaczamy dosłownie : 

Szanowny Komitecie ! 

Z cencików, które dostaję codziennie od mamy 
idąc do szkoły, oszczędziłam pięć szóstek i kupiłam 
sobie znaczków pocztowych, ażeby je złożyć w ka- 
sie oszczędności. Lecz gdy usłyszałam dziś, jak 
tatko czytał w Djable, że weterani polscy umierają 
w nędzy, oddaję wszystki» moje znaczki i proszę 
bardzo, aby szanowny komitet sprzedał je i pienią- 
dze dał we:eranom. 

Z głębokiem uszanowaniem 

Julia Müller, uczennica klasy III 
w szkole żeńskiej pod Zamkiem 

Zapiski policyjne. Do przekupki z Wieliczki, 
która zaopatruje w nabiał kilka restauracyj krakow- 
skich, przybył Franciszek Klęczar, parobek jednej 
z restauracyj i zażądał sześciu kóp jaj. Przekupka 
znając go dobrze, wydała mu bez obawy żądany to- 
war. Kiedy jednak nazajutrz przyszła do właściciela 
po pieniądze, okazało się, że Klęczar nie mógł być 
przez niego wysyłany, ponieważ go jeszcze przed mie- 
siącem wypędzono. Policya poszukuje Klęczara, — 

Aresztowano : Usetkę Barbarę za kradzież ; Kalawę 
Jana za kradzież zegarka srebrnego; Biegoń Józefa 
za kradzież palta; Gumułkę Jakóba za usiłowaną 
kradzież; Prochowską Katarzynę za podejrzenie kra- 
dzieży; Lechowiczową Józefę za podejrzenie kradzieży 
trzewików ; Leśmiaka Józefa, Jarosik Anielę za kra- 
dzież; Talarka Franciszka” za udział w kradzieży ; 
15 osób za pijaństwo, 28 za Żebranie i włóczęgo- 
stwo. 

Zmarli. W Bostonie, jak donoszą pisma amery- 
kańskie, zmarł dr. Klimaszewski, rodem z Królestwa 
Polskiego, od r. 1846 w Ameryce zamieszkały, zii- 
ny nietylko w świecie lekarskim , ale i jako czło- 
wiok zasłużony miejscowemn społeczeństwu. 

Żywiec. Wśród burzliwej i ciemnej nocy ezwar- 
tego Intego, wybuchł tn pożar w Śródmieściu, po- 
wstały podobno, jak to zazwyczaj bywa z niedbal- 
stwa słng. Lecz nie o to tu chodzi. Trudno pomi- 
nąć milczeniem dzielność tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej. Sikawki, które przybyły, a zwłaszcza 
nowa okazała się nie do nżycia, co za powód, nie wiemy, 
dosyć, iż widząc to, srozpaczeni strażacy lz narażeniem 
życia wspinają się po drabinach i po długich wysileniach 
udało im się rzeczywiście ogień zlokalizować. Gdyby 
nie to, Żywiec cały mógłby stanąć w płomieniach, 
do czege z pewnością przyczyniłyby się wiele nędzne 
lep'anki znajdujące się w tylnych zabudowaniach. 
Składamy straży naszej w imieniu zagrożonych ser: 
deczne Bóg zapłać! C. 

Konny żebrak. Najnowszą ¢k centrycznością, która 
wszystkich próżnujących Paryżan za hwyca, jest ka- 
walerzysta-żebrak, człowiek w podeszłym już wieku, 
ubrany w dziwaczny kostyum, uszyty z różnokolo- 
rowych płatków sukna. Objeżdża on ulice Paryża 
zbierają datki od przechodniów. Zdziwionym odpo- 
wiada, iż dlatego jeździ konno, bo nogi wypowia- 
dają mu już posłuszeństwo. Ponieważ Paryżnnom 
każda nowość się podoba, przeto i żebrakowi tak 
szczęście służy, żo wkrótce będzie mógł kupić sobie 
— karetę. 


Sprawy sądowe. 


Skrytobójcze morderstwo. 
(bokończenie.) 


Przed Heleną Feia, sąsiadką Scibiorów, żalił 
się nieboszczyk Scibior na żonę, że mu „kaszę 
zaprawiła*. Scibiorowa pokazywała jej raz pro- 
szek biały i lekarstwo we fiaszeczee, które Na- 
wrot od Stanisława Zurka dostał. 

Stanisław Żurek, muzykant z Przybysławie, bar- 
dzo naiwnie zeznał, że go oskarżony Nawrot pro- 
sił, aby mu dostarczył jada ze źmii, gdyż go 
potrzebuje na Ścibiora, a gdy świadek zwrócił 
uwagę Nawreta, że w kazdym żydowskim sklepie 
dostanie arszaniku, edrzekł Nawrót, że doktorzy 
się zaraz na takiej truciźnie poznają, a na jad ze 
źmii nie ma doktora. Gdy świadek nie mógł się 
natrętności Nawrota pozbyć, dał mu nareszcie 
we flaszeczee kurzego smalcu, 724 co mu Nawrót 
dał 2 r. a. w. Za kilka dni atoli przyszedł Na- 
wrot do świadka i mówiąc mu, że Ścibiorowa 
dała tego jadu swemu mężowi «lo kaszy. on je- 
dnak najspokojniej tę kaszę „zeżarł*, poszedł po 
tem w pole i zamiast przewrócić się s tego jadu 
ze żmii, wziął się do pracy. Ządał przeto Nawrot, 
aby mu Świadek te 2 złr. wrócił. 

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego się Na- 
wrot do niego udał o truciznę, skoro on nie han- 
dluje truciznami. odpowiedział Świadek: „bo ja 
jestem muzykantem.* Odpowiedź ta wywołała 
śmiech w sali. 

Paweł Kosoń. również muzykant, zeznał także, 
że Nawrót trzy razy od niego żądał trucizny, nie 
mówiąc atoli na co, że mu dał raz 2 zlr. a dru- 
gim razem 5 złr., a gdy mu świadek nie mógł 
dostarczyć trucizny. a Nawrót o zwrot kwoty 
7 złr. się dopominał, zastraszył go świadek, że 
go zaskarży, 

Jan Borzęcki, skrzypek z Sikorzye, również 
zeznał, że w ciągu 1881 r. prosił go Nawrót aż 
8 razy o „lekarstwo“ na Ścibiora, aby tenże po 
zażyciu tegoż umarł, mówiąc mu oraz jak naj- 
otwarciej, że „bardzo strasznie“ jest zakochany 
w Scibiorowej, i chciałby się z nią ożenić. 

Jakób Cieśla, zwany Krasoń, zeznał, że z koń- 
cem 1882 r. przyniósł Nawrot do niego wódkę 
1 prosił bardzo, aby mu świadek dał „czary* 
z którychby Scibior żyć przestał. Świadek jednak 
o Żadnych takich czarach wiedzieć nie chciał. 

Franciszek Mękino zeznał, że „ujek* oeibiora 
mu mówił. że się boi Nawrota, bo to „kawaler* 
jego żony, zeznał dalej, że Nawrot chodził do 
Zurka po truciznę i często zazierał do „ujka” 

Katarzyna Kujowa zeznała że Scibiorowie kilka 
lat ze sobą dobrze żyli, aż gdy Scibiorowa z Na- 
wrotem się poznała, wtedy dopiero stosunki mał- 
żeńskie się pogorszyły, Że następnie dzieci Na- 
wrota oposziddbwnjak Nawrót kupił od podró- 
żnego arszeniku i trochę dał kurze, która zaraz 
zdechła, że starszy syn Nawrota wynalazł potem 
zakopaną kurę, i że ludzie zaczęli gadać we wsi 
głośno, że Nawrót już wprzódy kupował trucizny 
na Scibiora od Kosonia i Zurka, a Kosoń dodał 
przed świadkiem, że miał Scibiora ostrzedz, że 
Nawrot szuka trucizny na niego. 

Dalej świadkowie Kazimierz Mączka, Maryanna 
Kaliszowa i Jan Nawrot, pytani co do stosunków 
pożycia małżonków Scibiorów, stwierdzili, że Sci- 
biorowie w pierwszych latach Żyli ze sobą bardzo 
dohrze jw jet Nomsot macos „kjibiorowej 
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zalecać, zachodziły nieporozumienia i Scibior przed 
świadkami tymi żalił się na żonę swoją, Że teraz 
się zrobiła złą. 


Scibiora w czasie słabości i widział, że tenże 
na całem ciele był spuchnięty. Żalił się, że go 
pali wewnątrz. Zeznał także, że ludzie mówili, iż 
u oskarżonego Nawrota widzieli dwie żmije wi- 
szące na ścianie. 


darmem Wincentym Gądylewskim robił wskutek 
bezimiennego doniesienia o zatrucie Ścibiora na 
miejscu badania wszystkich domowników Seibiora 
i Nawrotów. Na pytanie przewodniczącego, zkąd 
to pochodzi, że oskarżony Nawrót od muzykan- 
tów Stanisława Żurka, Pawła Kosonia i Ignacego 
Borzęckiego starał się dostać trucizny, odpowiada 
świadek, że w całej okolicy wiadomem jest, że 
„muzykanci mają truciznę, * 


ustnego polecenia sędziego w Radłowie udał się 
na miejsce do Marciakowiec i razem z wójtem 
sprawdził wszystko na miejscu, zeznaje, iż nabrał 


że musieli Ścibiora otruć, bo byli zmięszani i za- 
chowywali się w sposób wzbudzający podejrzenie. 


nej Jana Halastrę i Franciszkę Halastrówną, któ- 
rzy mimo przedstawionego im dobrodziejstwa pra- 


cyi zwłok Jana Scibiora, tudzież sprawozdanie 


ści Jana Scibiora wykryło znaczną ilość arsenn, 


|sięgli, poczem ogłoszony został werdykt, wedłng 


Jan Nawrót, imiennik oskarżonego, odwiedzał 


Wójt z Marcinkawie, Wincenty Kusior z żan- 


andarm Klemens Gądylewski, który wskutek 


przekonania z zachowania się obojga oskarżonych, 
W końcu przesłuchano ojea i siostrę oskarżo- 


wa, że wolno im się od świadectwa uchylić, uczy- 
nili zeznania. Następnie odezytano zeznania Fran- 
ciszki Halastrowej matki, która z powodu słabości 
do rozprawy się nie stawiła, i protokół exhuma- 


sądowo-chemiczne i protokół sekcyi sądowo-lekar- 
skiej, poczem przystąpiono do przesłuchania che- 
mików pp. dra Ozyrniańskiego i dra Olszewskie- 
go, którzy zgodnie orzekli, że badanie wnętrzno- 


przynajmniej cztery miligramy, że arsen zadany 
być musiał wkrótce przed śmiercią i że nie mógł 
on w inny sposób dostać się do ciała jak tylko 
przez zadanie go za życia. Przytem okazali znawey 
uchwyconą ilość arsenu na lusterku chemicznem. 

Znawcy lekarze pp. dr. Blumenstock i dr. Żu- 
ławski orzekli, że śmierć Jana Ścibiora nastąpiła 
7 powodu otrucia arszenikiem, którego znaczną 
ilość chemiey w żołądku, wątrobie i płucach zna- 
leźli, przypuszczają także możność, że otrucie mo- 
gło być chroniczne, powstałe wskutek kilkakro- 
tnego spożycia dawek mniejszych, z których 
wkrótce przed Śmiercią jedna mogła być zna- 
czniejszą, tak że śmierć wskutek niej bezwarun- 
kowo nastąpiła, że puchlizna, na jaką według 
zeznań świadków nieboszczyk Scibior cierpiał, 
w żadnym związku przyczynowym z otruciem nie 
zostawała, eo także z mumifikacyi trupa i z roz- 
bioru chemicznego wynika. 

Obrońca Dr. Czesnak zapytuje lekarzy sądo- 
wych, według wyniku zeznań świadków na ja- 
kiej podstawie mogą tak stanowczo orzec, że Jan 
Scibior został otruty, gdyż żadnych objawów wy- 
bitnych otrucia nie było, i twierdzi, ża prawdo 
podobnie śmierć Jana Ścibiora wskutek wodnej 
puchliny nastąpiła. 

Obrońca stawia wniosek, aby z uwagi, że ze- 
znania Świadków z orzeczeniem lekarzy i che- 
mików są w sprzeczności, a orzeczenie lekarzy 
wynikom sekeyj się sprzeciwia, aby więc w myśl 
$. 126 p. k. oddane zostało sprawozdanie che- 
mików i orzeczenie lekarzy sądowych fakultetowi 
medycznemu do zbadania i orzeczenia. 

Prokurator sprzeciwia się temu, zarzucając, że 
wniosek ten w ślad $. 224 p. k. za późno zo- 
stał postawiony; nie chciałby się jednak sprze- 
ciwić wnioskowi, aby oskarżonych nie pozbawiać 
należytej obrony, sądzi atoli, że skoro tu siedzą 
pp. profesorowie Uniwersytu, to orzeczenie fa- 
kultetu będzie takież same, że narazi skarb pań- 
stwa na koszta i stratę czasu, i wobec tego, po- 
zostawia to orzeczeniu Trybunałowi. 

Obrona usprawiedliwia swój wniosek tem, że 
ze awege stanowiska inaczej postąpić nie mo- 
że, bo sprawa jest taką, w której idzie o gardło. 

Trybunał uchwalił nie przychylać się do wnio- 
sku obrońcy, ponieważ wszelkie orzeczenia 
znawców tak chemików jako też lekarzy były 
bardzo stanowcze i nie ma w nich żadnej sprze- 
czDOŚCi. 

Obrońca zastrzegł sobie skatkiem tej uchwały 
trybunału skargę nieważności. 

Po dokonaniu reszty formalności Trybunał po- 
stawił pp. przysięgłym następujące trzy pytania: 

I. Czy Teresa z Hałastrów 10 voto Seibiorowa 
20 Nawrót jest winną, że w Marcinkowicach 
przed dniem 1 lutego 1883 r. w zamiarze ode- 
brania życia mężowi swemu Janowi Scibiorowi 
zadała truciznę, wskutek czego Śmierć tegoż Jana 
Seibiora nastąpiła ? 

II. Ozy Michał Nawrót jest winnym, że do 
wykonania czynu Teresie z Hałastrów Ścibiorowej 
29 voto Nawrotowej zarzuconego, a pierwszem 
pytaniem objętego przez dostarczenie trucizny 
był pomocnym ? 

III. Pytanie dodatkowe. 

Ozy Michał Nawrót wiedział o tem, że Jan 
Seibior był mężem Teresy z Hałastrow 19 voto 
Scibiorowej, 29 Nawrotowej ? 

Po przemówieniu prokuratora Miinnicha, 
który wszystkie okoliczności oskarżenia na pod- 
stawie wyniku rozprawy i orzeczenia znawców 
w jędrnem przemówieniu podniósł i zatwier- 
dzenie wszystkich trzech pytań wnosił, przemó- 
wił obrońca dr. Czesnak, wykazując, że Jan Sci- 
bior umarł naturalną śmiercią na wodną puchlinę 
i że wszystkie poszlaki, na których się oskarżenie 
opiera, żadnego dowodu winy nie stanowią. W tem 
wymownem przemówieniu najwięcej starał się 
osłabić orzeczenie lekarzy sądowych, chwiejność 
poszlak co do zadania trucizny i niestanowczość 
zeznań świadków, a w końcu wezwał przysięgłych, 
aby wobec tego, że nie ma dowodu, iż oskarże- 
ni mieli truciznę i że takową zadali, następnie 
że nie ma dowodu na to, z jakiej przyczyny by 
się oskarżeni czynu tego dopuścili, prosi przeto, 
aby sędziowie przecząco odpowiedzieli na wszy- 
stkie pytania. 

Po równie świetnej replice prokuratora i zna- 
komitej duplice obrońey zamknięto rozprawę, a 
przewodniczący zestawił zwięźle i objektywnie 
przysięgłym wynik rozprawy, przedstawił wszy- 
stkie dowody za i przeciw oskarżonym przema- 
wiające, tudzież objaśnił ustawowe znamiona ka- 
rygodnego czynu, poczem przysięgli udali się na 
naradę. ; 4 

Po półgodzinnej naradzie wrócili sędziowie przy- 


ski znakomicie odportretował podsądnych — ma 
on mieć kollekcyę wszystkich zbrodniarzy, 


uchwały, a z mocy przyznanego mn statutem pra- 


którego na 1 pytanie odpowiedziało 11 „tak*|siejszy na Kleparzu przybrał stalszą tendencyę, przez 
a 1 „nie“, na 2gie 11 „tak“ a1 „nie“, na cie 
12 „tak“. 


Na podstawie tego werdyktu skazał Trybunał 


podsądną Teresę z Hałastrów 1° Scibiorowę, 2° 
Nawrotowę za zbrodnię skrytobójezego morderstwa 
no karę śmierci przez powieszenie, zaś Michała 
Nawrota za współwinę w zbrodni skrytobójczego 
morderstwa na karę 8-letniego ciężkiego, jednym 
postem co miesiąc i w dniu 1 lutego każdego 
roku zamknięciem w ciemnicy przez 24 godzin 
godzin obostrzonego więzienia. Oboje też na pono- 
szenie kosztów postępowania i wykonania kary, 
zasądzeni zostali. 
odwołania. 


Obrońca zastrzegł sobie prawo 
Jeden z sędziów przysięgłych hr. Husarzew- 


któ- 
rych sądził. 


| a 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady nadzorczej Banku 
krajowego uchwalono przepisy co do pożyczek 
hipotecznych. Wydzieł krajowy wskutek tej 


wa, przyzwolił na otwarcie działu hipotecznego. 
Wspomniane przepisy epiewają jak następuje : 

W dopełnieniu $. 3 lit. A. i $$ 4 do 35 sta- 
tuta Bankn krajowego, Wydział krajowy w myśl 
$. 66 regulaminu z 7 i 8 kwietnia 1888 r. do l. 
13.149 wydanego, ustanawia następujące zasady, 
według których pożyczki hipoteczne w listach za- 
stawnych 41/4 procentowych mają być przez Bank 
krajowy udzielane. 


Rozdział I. 
O listach zastawnych. 


$. 1. Pożyczki hipoteczne -($$. 4 i 22 statutu) 
udzielane będą przez Bank w listach zastawnych, 
podzielonych na pięć seryi, mianowicie : 


O R Z A EO ZE Z WN 


serya |. po. 50 złr. w. a. 
Z LB MUS 2 
- I; 500.7, 7 
. WAM 000 


„ WER 5000 , 

$. 2. Listy zastawne przynosić będą posiadaczom 
procent w stesnnku 47/, od sta rocznie od ich imien- 
nej wartości ($. 25 i 26 b) statutu). Procent ten 
będzie płaconym posiadaczem listów zastawnych w 
dwóch równych półrocznych ratach z dołu, a miano- 
wicie w dniach 30 czerwca i 81 gradnia każdego 
roku, za wręczeniem Bankowi kuponu ($. 28 sta- 
tutn), a względnie przy listach winkulowanych za 
kwitami ($. 38 statutu). 

$. 3. Tak kapitał jak i procenta (kupony) wy- 
płacane będą posiadaczom listów zastawnych w Wa- 
lucie austryackiej. 

§. 4. Każdy list zastawny wycofany być musi 
z obiegu najpóźniej w lat 517/, od daty wysta- 
wienia. 

$. 5. Wszystkie spłaty na kapitał czynione przez 
dłnżników hipotecznych gotowizną w ciągu jednego 
półrocza, tworzą razem wziąwszy fundusz umorzenia 
listów zastawnych tegoż półrocza. W 6 miesięcy 
po upływie półrocza Bank krajowy będzie obowiązany 
wycofać z obiegu taką ilość listów zastawnych, jaką 
reprezentuja kwota, w temże półroczu przez dłużników 
na kapitał gotowizną spłacona. 

$. 6. Wycofanie listów zastawnych z obiegu na- 
stąpi: 

A) przez zniszczenie tych listów zastawnych, 
które dłużnicy hipoteczni wniosą do kasy Banku 
w ciągu ubiegłego półrocza, tytułem przyspieszonej 
spłaty po nad plan umorzenia zaciągniętej pożyczki; 

B) przez użycie nagromadzonego w ciągu półro 
cza funduszu umorzenia na wykup, lub wylosowanie 
odpowiedniej ilości listów zastawnych, a w szcze- 
gólności : 

1) przez zniszczenie tych listów zastawnych — 
która Bank z wolnej ręki w celu umorzenia nabę- 
dzie, lub z własnych zapasów dostarczy ; 

2) przez wylosowanie reszty listów zastawnych, 
jaka po strąceniu listów pod B) 1) wymienionych 
okaże się potrzębną na pokrycie sumy, która w da- 
nem półrocza ma być umorzoną. 

Do losowania przeznaczoną być ma jednakże 
przynajmniej taka ilość listów zastawnych, jaka re- 
prezentuje połowę funduszu umorzenia danego pół- 
rocza. 

$. 7. Po upływie lat 51'/, Bank krajowy, bę- 
dąc w obowiązku wywołać z obiegn wszystkie listy 
zastawne przed 513/, latami przez siebie wydane, 
używać będzie na ten cel przedewszystkiem całego 
funduszu w ubiegłem półroczu na umorzenie przez 
dłużników hipotecznych gotowizną wniesionego. 

$. 8 Wypłata oznaczonych w $. 2 półrocznych 
procentów, dopełnioną być ma przez Bank krajowy 
od każdego listu zastawnego w ciągu czasu między 
dniem wypuszczenia w obieg każdego listu zasta- 
wnego, a dniem wycofania go z obiegu. 7 

§. 9. W celu zapewnienia prawidłowej obsługi 
wypłaty kuponów i listów zastawnych do wycofania 
w każdem półroczu przypadających, Bank krajowy 
tworzyć będzie rezerwę specyalną z dwóch nastę- 
pujących źródeł: 

1) z*wpisowego ($. 14), które każdy zaciągający 
pożyczkę z Banku krajowego w wysokości '/,9/, od 
imiennej wartości pożyczki przy jej odebraniu uiścić 
będzie obowiązanym (8. 14); 

2) z korzyści, jakie Bank osiągać będzie „przez 
wykup z wolnej ręki listów zastawnych do wyco- 
fania przeznaczonych. 

Rezerwa ta kontrolowacą będzie oddzielnie i od- 
dzielnie wykazywaną w bilansie. 

Ilekroć ta rezerwa przewyższać będzie 10%/, w 
stosunku do ogólnej sumy listów zastąwnych, będą- 
cych w obiegu, przewyżka nad 100/, będzie dołą 
czoną do ogólnych dochodów Banku. (D. c. n.) 


Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 11 i 12 lutego. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
nadzwyczaj mały i to tylko z małych posiadłości i 
w pośledniejszych gatunkach. Chęć kupna słaba — 
przez co i ceny uległy zniżce, 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 49—53— 
złp., żyto na 227 fot. od 84—371/, złp, jęczmień 
na 202 funtów 28—33 złp. 

Innych produktów w tak małej dowiezions ilości, 
iż cen nie notowaliśmy. 
Wskutek więcej ożywionej chęci kupna. targ dzi-! 


+ 


co i ceny się wzmocniły. Z kupców zagranicznych 
zaledwo jeden przybył na targ, ale i niewielkie po- 
robił zakupna, za to na miejscowe potrzeby pokup 
pszenicy był więcej ożywiony. 

Żyto polskie i kurskie znajdowało chętny pokuv, 
pośledniejsze zaniedbane. 

Jęczmień utrzymał się w cenie Z ostatniego targu 
Za owies żądano ceny wyższe, których atoli nie 
uwzględniano. Nasiona strączkowe bez zmiany — 
z wyjątkiem koniczyny białej, która obniżyła się 
w cenie. 

Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica żółta AA T; 9:50 1025 
czerwona . 9:90 10:80 

„a białaGą e 9:75 10:50 
Żyto polskie i kurskie 7.90 815 
„ galicyjskie . 4.50 = 7:80 
Jęczmień browarny 7.90 8:25 
s na paszę 6:75 7:50 
Owies A /śLOW 7:60 
Groch 9:15 1050 
Fasola 10'— 1250 
Wyka — T25 
Knkurydza 7:30 7:80 
Proso 6:50 7:25 
Tatarka . 7:50 8— 
Jagły . g. 11:50 13.— 
Rzepak ARD: o «4% 16:— 1650 
Koniczyna czerwona. . ? 55.— 70— 
„ biðla 75:— 90.— 


Tarnów, 8 lutego b. r. Płacono za 100 kigr. 
pszenicy 990, żyta 8-10. jęczmienia 7:75, owsa 
7.—, grochu 9 —, bobu 7'50, tatarki 7.25, pro- 
sa 565, kukurydzy 7.10, ziemniaków 2'80, rze- 
paku 15:—, koniczu 50*—, siana 3'10, koniczyny 
4:10, słomy 1:80 kilo masła —*75. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
9 lutego b. r. 

Pszenica. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9'80 do 
9-85; na wiosnę 9'94 — 102 — na maj-czer- 
wiee 10——10'15. Usposobienie trwałe. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, węgierskie 
8'10—8:70 na wiosnę 8:12—8'18. Usposobienie 
spokojne. 

Jęczmień. Za 100 kiłogr. w miejscu 8.50 do 
10; za słowacki wedle gatunkn. Usposobienie sta- 
teczne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6:85—9-95; na maj-czerwiec 7.02—7.07. Usposo- 
bienie spokojne. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 7:10—7*50; 
na wiosnę 7:42—7"4.8. Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 30:50—30-75. Usposobienie trwalsze. 

Olej lniany. Za 100 kilogr. w miejscu an- 
gielski 30:50 —30—75. Usposobienie spokojne. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 25:50—25-75; galicyjska 24:50 do 
24-75. Usposobienie stałe. 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
43:00— 43:50 Usposobienie stałe. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54:50 —55'50.. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 49:——49'50, 

W tygodniu od 2 lutego do 8 lntego. w Wiedniu: 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe 
36-——40—, galicyjskie surowe 34——37—, 
czesane 42-——60'—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:——120—. 

Chmiel. Za 50 kilogrm. Zatecki miejski 165— 
do 170:—, podmiejski 145*— do 155—, wiejski 
130.— do 140:—. Uspcsobienie trwałe — ceny 
stałe za towar doborowy, 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony ozy- 
szczony 68*— do 70, włoski 62— do 65—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 72— 
do 75:—, francuska 82— do 88:—, węgierska 
56— do 60 złr., czeska biała 110— do 120—. 

Popyt na koniczynę czerwoną słabszy, na lucernę 
wyborną trwały. 

Rzepak za 100 kilogrm. 17:75 do 18— 

Nafta. Wiedeń. W tygodniu od 13 stycznia 
do 18 stycznia za sto kilogr. ameryk. 25:50-—25'75 
gotówką, 20 pre. tary — incl. cło — na dworcu; 
galicyjska 24'00—24*50 gotówką—20 procent tary 
nel. podatek — na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 24:75-25:25 gotówką —20 pre. tary inel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 23:50—23:75 Bro- 
ma. Za 50kilogr. gotowa 8*380 marek, TryeBt. 
Za 100 kilogr. gotowa 11:35 bez podatku. 


Telegramy „Nowej Reformy‘: 


(Prywatne.) 
Wiedeń, 12 lutego. (C.) Koło polskie uchwaliło 


co do noweli o należytościach między innemi,! 


wystąpić w Radzie państwa z wnioskiem, aby 
posiadłości włościańskie i w ogóle wszelkie real- 
ności niżej 500 złr: wartości, były uwolnione od 
opłaty za przeniesienie własności. 

Wiedeń, 12 lutego. (C.) Wezoraj, w poniedzia- 
łek deputacya profesorów szkół średnich z Ozech, 
Morawy i Galicyi, w sprawie suplentów, 
miała audyencyę u ministra Conrada. Do depu- 
tacyi należeli: Wilhelm Rabenhorst, z niemiec- 
kiego gimnazyum rządowego w Bernie, Józef 
Ulieny z czeskiego gimn. rząd. w Bernie, An- 
toni Votruba z czeskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Pradze, Emil Ried] z gimn. na Małej 
Stronie w Pradze, i dr. Ludomir German 
z Krakowa. Deputacya wręczyła petycyę o licze- 
nie lat służby na suplenturze spędzonej i w ogóle 
uregulowanie suplentury — ministrowi Oonradowi, 
który dał odpowiedź przychylną. Deputacva 
była także u szefa sekcyi Fidlera, radcy dworu 
Krischki i inspektora szkół Webra. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 12 lutego. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej). Ministeryum wewnętrzne żąda dodatkowe- 
go kredytn na pomnożenie służby bezpieczeństwa 
w Wiedniu. Rząd przedkłada projekta ustaw. 
zmierzających do zmiany i uzupełnienia dawniej- 
szej ustawy o pasożytach winogradowych (filoxera) 
oraz w sprawie władzy sądowej konsularnej 
w Tunisie. 

Uchwalono następnie wydanie Resthauera w rę- 
ce sądu po jego własnem przemówieniu w tej 
sprawie. Przy sprawozdaniu w sprawie wydania 
Blocha wskutek skargi Rohlinga protestował Bloch 
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przeciw wyrażeniu sprawozdania, iż żądane wiste- 
pne śledztwo karno-sądowe nie jest bezpodstawne, 
gdyż w tem wyrażeniu zawiera się rodzaj wyro- 
ku. Bloch oświadczył, iż odparł tylko zarzut Roh- 
linga, jakoby istniały rytualne zabójstwa u żydów. 


Rozpoczęty proces, jest rzeczywiście procesem ten- 


dencyjnym. W końcu mowea rozwodzi się nad 


punktami spornymi między sobą a Rohlingiem. 
Wiedeń. 12 lutego. (Dalszy ciąg posiedzenia 


Izby posłów). W końcu przemówienia swego żą- 
da poseł Bloch sam, aby go wydano sądowi. 
Przewodniczący komisyi o nietykalności posłów, 
zastrzega się przeciw zarzutowi stronniczości, ja- 


ką Bloch zrobił całej komisyi, a Schoenerer w 


imieniu antisemitów oświadeza, że dopóki nie 
znajdzie się ciało Estery Solymossy, nikt temu 
nie uwierzy, by żydzi winni byli zabójstwa (śmie- 
chy w Izbie). Wreszcie uchwalono wydanie Blo- 


cha w ręce sądn : 

W czasie dyskusyi generalnej nad wnioskiem 
rządowym o wynagradzaniu niewinnie skazanych 
przemawiali Wiedersperg przeciw, a Roser za wnio- 
skiem. Radca ministeryalny Krall oświadczył, że 
sprawa ta jest bardzo trudną i dotąd nie jest je- 
szeze stanowczo rozwiązaną nawet pod wzglę- 
dem naukowym. 

Rząd jest gotów dawać odpowiednie wynagro- 
dzenie tym, którzy niesłusznie zostali skazani, 
jeżeli ta niesłuszność będzie udowodnioną, ale wię- 
cej żądać nie można, zwłaszcza, że sprawa cała 
nie dojrzała jeszcze do stanowczego orzeczenia. 

Petersburg, 12 lutego. Prawit. Wiestnik ogła- 
sza ukaz carski do senatu, nakazujący przemianę 
istniejącej przy pierwszym departamencie senatu 
sekeyi dla spraw włościańskich w samodzielny 
drugi departament. 

Charków, 12 lutego. W tutejszym bazarze mo- 
skiewskim wybuchnął pożar. Dotychczas spłonęło 
sześć składów kupieckich; inne bez nadziei ra- 
tunku. Straty ogromne. 

Londyn, 12 lutego. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone, że nie było układów z Francją w celu 
wspólnego działania w Egipcie. Rząd zamiary swe 
dopiero wtedy wyjawi, kiedy w specyalnej dys- 
kussyi będzie mógł rozwinąć bliżej swe zapatry- 
wania. 

Wniosek Northeote'a, aby Bradlaugha nie do- 
puszczano do składania pozornej tylko przysięgi 
mimo wystąpnienia ze strony rządu Izba przy- 
jęła 280 głosami przeciw 167. Również dro- 
gi wniosek Northeatea o wykluczenie Bradlangha 
z Izby, dopóki nie zobowiąże się, iż obrad nie 
będzie zakłócał, przyjęto 228 głosami przeciw 
120. Naczelny redaktor Times'a profesor Ohenery 
umarł. 

Paryż, 12 lutego. Izba po przemówieniu mi- 
nistra spraw wewnętrznych uchwaliła mimo ży- 
wej opozycyi ze strony skrajnej lewicy 337 gło- 
sami przeciw 207, aby przystąpić do specyalnej 
dyskusyi nad projektem ustawy w sprawie ma- 
nitestacyj publicznych. 

Parowiec Seignelay udaje się do Suakim, aby 
tamże w razie napadu na miasto zabrać na 
pokład francuskiego pełńomocnika konsularhego 
wraz z innymi Francuzami, bez mięszania się 
w obronę. 

Monde ogłasza” depeszę franóuękiego taskupa 
w Tonkingu, według której "jeden ksiądz dwu- 
dziestu dwóch nauczycieli religii i dwustu pię- 
tnasiu chrześcian zostało pomordowanych, sto ośm 
misyj chrześciańskich zniszezonych. Biskup żada 
spiesznej pomocy. 

Rzym, 12 lutego. Na wniosek Depretisa u- 
chwaliła Izba na uzasadnienie interpelacyj w spra- 
wie wewnętrzhej polityki dzień 1 marca. 

Kair, 12 lutego. Gordon przybył do Berberu. 

Nowy York, 12 lutego. W miejscowościach 
dotkniętych powodzią, woda podnosi się jeszcze 
ciągle. Bieda jest wielka, dwadzieścia tysięcy lu- 
dzi potrzebuje pożywienia” i okrycia. Sprawozda- 
nia meteorologiczne zapowiadają dalsze deszcze. 
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TE kol. siedmiogrodzkiej. 10155 117175 
Ma Ep Oy A 38 59-380 59-25 
Ruble . . ,. sgen . . . |11726 | 11725 
Dukat . m dE b 40, 570 570 
Uspesoblenie glałdy: chwiejne , 
Ta 
Berlin d. 12 lntego 1884 
Banknot; austryac. 165:60 163:80 
Wiedeń o 4 168:4: 163-65 
Warszawa . ©. . . . F. Menr? 19-65 
Ruble  . . s 198-10 198.— 
50, Listy zast. król. polsk, . 61:65 61:85 
4, „ likwidacyjne . . . . 54 6 b4-30 
Akcye Karola Ludwik» . . . ., ||-18 37 f 1259) 
n kredytowe ma, „as || 685, = 63350 
= mz M MŘŮĖĖÁ a 


"Wydawca i odpowiedziainy Redakto: : 
Dr. Adam Asnyk. i 


a = EEEE 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w Sukiennieach otwarta eodziennie od. godz. 

iej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszćdnie 30 centów. 

— (łabinet areheologiezny uniwersytetu Jagialloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
1Żej do lej prócz iedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techn *xno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g. 10ej do Gej, — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele ad 10a do 2ei hazpłatnie 

— Kopalnie Wielieski mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
liny w dniu następnym po święcie. 


A Nr. 35. 
Podziękowanie. 


Niniejszem składam publiczne podzię- 
kowanie Wielmożnemu Dr. Hipolito- 
wi Rychlickiemu, lekarzowi gór- 
niczemu w Jaworznie, za troskliwą i bez- 
interesowną opiekę lekarską wśród mej 
ciężkiej i niebezpiecznej choroby zapale- 
nia mózgu. — Przyjm Czcigodny Mężu, 
który w tej okolicy tysiące już ludzi, jak 
mnie. przywróceniem do zdrowia, uszczę- 


Non. AkPUASR 30 


Kasa ogniotrwała 


3 


ri 


Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek 
w ()święcimie, 


|masa a | | 
n 
| PIWO 

w buteikach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


z fabryki Wiesego Nr. 


2 tyglatii, trezorem i pultem do pisania 


8 ctn. ważąca, prawie całkiem nowa 
z przyczyny wyjazdu jest za połowę 
ceny do sprzedsnia. 125 26 
Wiadomość u P, Leichta u. Floryniska, hotel Drezdeiski. 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie 
się w myśl $ 40 Statutu dnia 24 lutego b. r. w gmachu Magistratu 
miasta Oświęcima o godzinie 3 popołudniu, na które stosownie do 
$$ 38 i 39 Statutu mamy zaszczyt prosić Szan. Członków. 


śliwiłeś, a nie szukasz ztad rozgłosu, Porządek dzienny: K = GS 
staropolskie "ad 1 Erzeggytani protokółu z poprzedniego walnego zgromadzenia. i ž = d a 
Stanisław Resiuła, . Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1883. z >, = h na N 
128 1 2 starszy nauczyciel. 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- = z si SG 
rekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1888. 5 z 
Pracownia strojów damskich > RA aja zysku według wniosku Rady zawiadowczej. J 2 = RAWA 
saa) s bór dziewięciu członków Rady zawiadowczej. Baz cz 
P. Alexandrine y 6. Wybór onko do Komisyi rogi ziriej © $ = 0SZCZ E DKO Ś CI 
_ przy ulicy Floryańskiej L. 6, T. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i zastępców. = e T (Spar-Caftee) 
poleca swe szybkie i staranne usłu-| 8. Zmiana Statutu §§ 56 i 63. mh A P 
gi Szanownym Damom. Przyjmuje Oświęcim. dnia 15 stycznia 1884. A KAWA 
wszelkie zamówienia. Można tamże 138 1 Rada zawiadowcza. W ~". o — űć o p 
pobierać naukę kroju. 129 1 10 z. "Wiasaidak Sa BE” GALICYJSK A GQ 


((raliz. Caffee). 


Do sprzedania lub 
wydzierżawienia zaraz: 


BOK 


NAJLWPSZE | OMIESZWI DO KAWY ARAB- 


| SKIEJ MOŻSA NAW.( W KAŹDYM Mix 

1. Wieś 2 mile od Krakowa, ; SP neo DLD. Kot ZEN SAYA. 134 1 26 

160 morgów ziemi, 5 morg. otrzymały na wystawie poleca Szanownej Publicznoświ 

łąk i ogrodu, 30 morg. pa- powszechnej Skład Piwa Krajowa | zógraniczne | TIST Mio ta; 

stwisk, 40 morg. lasu. E i arm ia Deis 20 lutego IS84 r. o poia 
2. Folwark o 5, mili od Kra- w Amsterdamie J. EEPPETE nie 5 popołudniu: odbędzie 

kowa, 35 morgów ziemi czar- 5 A wiek w Mrakowie nipa Sławenrwska, ogólne Zuromadzenie cziwnków To- 

z szą i zagkwięłksz: A A ! ta 

nej, wraz z młynem 600 złr. „o apióww |. PPP" warzystwa yrzemysiowago 

przynoszącym. nagrode ibro wi „Stowarzyszenia zreje- 
Wiadomości udzieli kancelarya strowanego Z nieograniczona po- 


adw. Dra Włlyńskiego. 


142 16 


Dyplom honorowy. 


Godne uwag 


Pekoe 
SZa 


na które niniejszem zapra- 
się członków. 


Porzadek dzienny: 


Jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa-| 1. Sprawozdanie Dyrekcji. 


3000 ryżu. Wiedniu. Filadelfii oryginalnym Singera maszynom do szycia $ Ela zę y, 2 Sprawozdanie Rady zawiadow- | 
zapasowych kobiercow największe nagrody przyznano. tak też i teraz dla wielkich swych czej z obrotu funduszów. 
(10—12 metrów) przesyła według zalet wyszczególnione zostały. cierpiące epilepsyę, 8. 8prawozdanie Komisyi kon- 

wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 trolującej. 
L. Storch w Bernie Mika 4 kurcze 1 w ogóle cho- 4. Wniosek o wysłanie do Wie- 
Rodsaj towaru IP POZ. The Singer Manufacturing n New-York, rzy nerwowi dnia deputacyi w sprawie ure- 
rakowie ul. Floryańska 34. ~ ; atkó 
hi y znajdu pełną pomoc w moje A gulowania podatków. p 
DOOCKKKKKKKKEKKKKKKKKKENAA metodzie. Hoenoraryum będzi: | 9- Wniosek o rozwiązanie Towa- 
płaconem po spostrzeżeniu widocznyci. rzystwa 
skutków. Listowne leczenie. Setki wy 6. Wybór likwidatorów. 


lerzonych. 


Prof. 2r. Albert. 


Za znak miie zasługi odznaczony przez 
francuskie towarzystwa naukowe wielkin 
złotym medalem 1szej klasy. 
Paris 6 Place du Tróne. 


1351 


- =- =O á- -= =- m m O w w da w-wa w 


FVVynalazeikic 


Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. von Benden 
wynaleźć sposób przyrządzenia 


Pomady na włosy 


o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy. iż w eałkowie 

tości spełnia swój eel. W najkrótszym czasie sprawia. -ona 

gęsty i silny porost włosów na brodzie i głowie i zapobiega wypa- 
daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek. 


Cena flakona 2 zir. 


Dom murowany 


z ogrodem, przy ulicy Doinych-Młynów 

pod Nr3. naprzeciwko fabryki (ygar 

jest de sprzedamia. Wiadomość u 
właściciela 67 8 10 


Choroby żołądka 


wszelkiego rodzaju 


jak również cierpienia wątroby, kolki, hemeroidy, 
wałabieaie ! wątłeśó żełądka, wreszcie niastra- 
wasii w najkrótszym czasie usuwa w zupełności 

Ualverszal-Mągea-Elixir. (Uniwer- 
samy are łałądkewy) aptekarza Sznoida: 


Lwów, 11 lutego 1884 t. 
Rada Zawiadowcza. 


ł rezo- 
Dr. Wiktor Zbyszewski, ; 
Sekretarz 140 1! 
Bolesław iwarowski, 


- Ktoby chciał zola 
-„ folwark pod Krakowem 


za rentę dożywotnią. 
Zgłoszenia z dokladnem opisaniem 


Trawa miodowa 


(hclieus lanatus) nasienie świeże i pewne na 


grunta ¿uche lub mokre zusełnie liche na past- 


Deme Ha AF1 zat, fl. $ kr. 80, przy przesyłce T z wiska wyborna roślina, raz zasian: trwa kilka jarku co do objętości, gleb 
poeztowej : 20 kr. za opakowanie. Prawdziwego Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna- lat. Jeden korzec wraz z worki kosztuje folw K gk haa 
leku destaó można tylko w St Geerges-Apetheke lazey Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 4 złr. +0 cent., przy zakupnie naraz 10 odległości od Krakowa, przyjmie , 


Wisa V. Wimmer-gasse 33, (gdzie wszelkie za- 
mówiemin przesyłać należy). W Krakowie na 
składzie w aptece Stockmara. 42 3 22 


korcy. dodaje się korzee bezpłatnie. «amówie- Ą dministr acya 


nia uskutecznia J. Rulsiewicz, skład naston 
w Bochni. 111 3 32 pod adresem „WIKTOR“. 126210 


WSTCE TY > 


M 
NSRP IERT O NN PET 


„Nowej Retormy * | 


Kraków 13 Lutego 1884. 


Na KARNAWAŁ! 


poleca 2391 22 30 
Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich 


J. Soho SEO 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 
Materje jedwabne i Aksamity R. 
Materje wełniane jasne. 
Pracownia przyjmuje zamówienia na 
SUKNIE BALOWE 


a własnych i obcych materyałów i wy- 
xonywa takowe podlag paryskich żurnali 
punktualnie i po cenach uniarkowanych. 


Próbki ua żądanie franco. 


FABRIKA CUKIERKOW 


i. Lipińskiego 
w KRAKOWIE 


złożona w r. 1970, ulica Bracka Nr. 5. 
Najlryszych cukrów deserowych w kil- 


uumastu gatunkach kilo zir. 2, karmel- 
ków kilo 1 zir. 60 et.. ciastek dro- 

mych do herwaty kilo mr. 2 i 2 złr. 
(U centów. — Obstalunki na prowincyę 
wysyła się za zaliczką. 2506 13 


jes ETO FEB DIDA di i a? IE TWWZNĄCZNS 
| 


Zlecenia na giełdę 


przyjmuje pod przystępnemi warunkami 
i wskazówki jakby najlepiej 


„obecnej sytuacyi giełdowej korzystać 


udziela sumiennie 


KANTOR w, JÓZEF RAPUEÓRT 


bai 43, linia A-B. 

MG Codziennie nadchodzą 3 razy Ee" 4 
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nych, dla użytku szanownych klientów. 

Aa DADER I PRI APOD AEI PER AOO EAER 


„| Bukiety balowe 


itak tego roku jak zwykle przesyła 
i wykonuje wszelkie w ten fach 
wchodzące artykuly, ogrodnietwo 
i20 10 12 handlowe 


Farois Freege 
ul. Lubicz, 30, w Krakowie. 


Wdowa dziecka przy gospodars twie, ży 


|ezy sobie b ć umieszczoną na plebanii lub u 

akiezo wdowe: z+ gosjodynią. Osoba ta może 

(„Się wykazać jak najlepszemi świadectwami. — 

| Pod airesem A. RŻ. poat ;estante Kraków. 
156 1 


w średnim wieka. wychowana od 


77 MWEFCŁ4R ZBP RT 7 2 7 


e PRZEWODNIE ADRESOW w: m. 


KSIĘGARNIE: MAGAZYNY NOWOŚCI: MECHANICY DENTYSTYCZN] : 


KRZYZANOWSKI $. A., (Skład i wypożyczalnia FENZ Wilhetm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, | MATUSZEWSKI Henryk, technik-dentysta (wy- 
(Nut maz), Rynek, linia A—B. Rynek 9. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice. 
LEKARZE - DENTYŚCI: GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A —-B. 


DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy-* RUDNICKI Józef (dawniej Q. Wieczorek), Hot 
nuje od 10 rano do 5 po południu. Drezdeński, Linia A —B. 

GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagieli. i 
ul. Franciszkańska |. 10, ordynuje od 10 rano: ry E d MB a" NIEMETZ inn, c.k. mehanik Uuiw. Jagiell, 
do 3 po południu. | MAGAZIN GALANTERYJNY i TOKARSKI: | ul. Grodzka, Ł. 58, w Kollegium juridictm. 

MREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- | BAJER J., ul. Grodzka. | PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. Pię- | 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej tro. (Urządza także tanio światła elektr] ezne. 
Nr. 17, obok kasy Oszczędności. 


APTEK I: 
FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
TRAUCZYNSKI dze, „Pod trsama Koronami', | MEISSNER Adolf, Kloparz 4, dom własny. 


w L „Pod Gwiazdą“, (utrzymuje 


PI kański 3. 
układ wód minor. kraj i zagr.), ul. Flo- ac Dominikański 
iaka. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKIĊH. 
HOCHSTIM Fabian, ul 4. Gertrudy. tra. (Zamówienia dla obcych i Sieti 


w kilku godzinach uskutecznia.) 


HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. MECHANIK i OPTYK: 


ASFALT: HAWEŁKA Antoni, „Pod Paimą* Linia A—B. 


WASILKOWSKI Zygmunt, «l. Salak, L. 20, II p. 


BANDAŻE wezelk. rodzaja w wielkim wyborze: 
L CZYKCIEL SYN, Gł. Rynek |. 4. 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGA J., Linia A—B, (dom własny). 
MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeiecha, 
Rynek 9. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
| MAJEWSKI Stan., u. Wisina L. 3, kuchnia wyborna 
i piwo okocimskiae. 
| STREIT Ernest, ui, Grodzua, d. Wintera, 
chacka piwiarnia). 
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 


HANDEL KOLON. SKŁAD PAPIERU 
I MATERYAŁÓW PISMIENNYCH: 


1. F. FISCHER, Nr. 39-40, linia A-B. 
MAGAZYN PAPIEROM TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH. 

JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


LITOGRAFIE: 


PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1. 16, „Pod 
Toporkiem* 


EBŁAWATNEJ TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOBOLEWSKI ignagy, ul. Grodska L. 3. 
MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
, Bynek 9. 


PAZIENKI: 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
rzy nliey św. Gertrudy 1. 18, urzą- 


CUKIERNIE: 


ROPNUBEWEKI L K, ui. Florjańska. | SKLAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 


xtA 3 sl 1 E. e mcg 0 20 INTROLIGATORZY : hod z największym komfortem na sposób Za- rotet by r i KOSMETYKÓW: 
HAS LE WSKU pa 1. 11 WÓJCIK K, Piac Panny Maryi 8, (roboty książ-| graniczny. Ceny umiarkowane. MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: | uNATÓwiCZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni- : 
linia A—B. kowe i galanteryjne. BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna |. 8, o! rzymał ce, 1. 20. j 


MAUR... b P. (é 
REHMAN | 


akienniee. MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
REGZKOWSKI Adam, Gł. Rynak i róg Szewskiej. 


DAMSKICH: 


towary krajowe i zagraniczne. 


JUBILE% ZY: LIPCZYŃSKI Adam, Linia A —B. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 


konuje sztuczne zęby na sposób Bia l 


ZORN S., ul. Grodzka l. 32, w oficynie, II pię-! 


(Schwe- ; 


DRUKARNIE: 
ORWKARGA ZWIĄZKOWA, ui. s. Jana L. 18. 


GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 


KANTORY WYMIANY 


Jzef, (komisowo-wokl.) Gł. Rynek, 


linia A—B, Nr 


ZAMOJSKA Aleksandra, Jukiennice, 1. 19. 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Ryuek A-B 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: | 
FENZ bl naprzeciw koś ciółka d. Wojciecha, | 
Rynek i 

| 


- FENZ pirati naprzeciw kočciółka &. Wojciecha, ; * 


Rynek 9. 


i BEYER M. i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13 -14, | 


SKŁADY BIELIZNY: 


naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 


jl. CZYKCIEL SYN, Gł Rynek 1 4. 

| SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, Magazyn to- 
warms zalanterpinych), nl. P oriańska 13. 
SKŁADY FORTEPIANÓW, 


P JAN, ul. Floryańska, 18. 
| SABRYELSKA B., Piac Szezopańutki L. 9, J. piętro 
| MASLOWSE! Fr., ul. 8. Jana 13. 


SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 
„41, CZYNŃCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3. 


j SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 


nE EF Wilhelm, naprzeciw bościórka á. Wojciecha 
tymek 9. 
NIEHETZ H.. Snkiennice naprzeciw wieży ratusz 


SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
I FENZ Withelm, naprzeciw kościółka á. Wojciech: 
Rynek 9. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
i SZUBERT A., u!. Krupnicza !. 7. (są do nabyci» 
fotografie "mistrza Matejki i innych art.). 


| ZAKŁAD STOLARSKI: 
laka LIGĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16. 


ZEGARMISTRZE: 

HOLIK A., ul. Szewska l. 7. Wybór zegarków i 
zegarów, przyjmuje Teparacye w zakres zegēr- 
mistrzowstwa wohodzące. 
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